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Wobec takiej okropnej katastrofy 
jak szegedyńska, która w dziejach ma 
nie wiele równych sobie. sprawy we- 
wnętrznej polityki zeszły chwilowo na 
drugi płan nietylko w bezpośrednio 
dotkniętych tą katastrofą Węgrzech 
lecz także w zachodniej części monar- 
chii. W prasie węgierskiej katastrofa 
ta stoi ciągle na pierwszym planie i 
stanowi nawet często punkt wyjścia do 
rozbioru innych spraw, które z tą ka- 
tastrofą zostają w pośrednim tylko 
związku. Można to szczególnie powie- 
dzieć o sprawie reformy administracyi, 
na którą teraz przyszła kolej po dłu- 
giem, wypadkami zewucirznemi spo- 
wodowanem odroczeniu. 


Jeżeli w okropnej katastrofie sze- 
gedynskiej Węgrzy szukać zechcą bo- 
daj jednego momentu pocieszajacego, 
to znaleźć go mogą w tych rozlicznych 
objawach współczucia, które nietylko 
na całym obszarze monarchii leczi w 
Kuropie całej składa piękne dowody 
szczodrobliwej ofiarności. Tysiące wpły- 
waja dla biednej ludności Szegedypu 
nietylko z Austryi lecz i najodlegiej- 
szych krajów Europy a nie można 
wątpić, że za szlachetnym przykła- 
dem Paryża, Londynu i Berlina pójdą 
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wszystkie inne stolice europejskie. 
Składki wpływające już teraz tak obfi- 
cie w prowincyach zachoduiej połowy 
monarchii zasługują na podniesienie 
nietylko ze stanowiska materyelnego 
|lecz także i z politycznego. Wszakże 
jestto w każdym razie dowód. że mi- 
imo niedawnych nieporoznmień w sprz- 


dzielnej łączności i ścisłej wspólności 


| 
l 1 ń d my Wi i 
| interesów i losów nie stracio tego ży- 


wego tętna, jakiego wymaga dobro 


iwem harmonii politycznej łączy się 


cieszający. Niemadjarska ludność Wę- 
gier, która w organach swoich na ty- 
dzień przed zalaniem ultramadjarskiego 
Szegedynu z wielką goryczą odzywała 
się o niesprawiedliwości zarządzeń w 
sprawie języka szkolnego, w której 
odświeżać się zdawała zawiść sz 
powa z dawnej epoki, ta sama ludność 
spieszy dziś 4 ratunkiem i ofiarami 


telom wspólnej ojczyzny. 

Skoro podnosimy dodatnie syn- 
ptomy nie imožewj pominąć zuenen 
milczeniem faktu, który najgorsze z 
początku sprawił wrażenie. Najskraj- 
niejsza opozycya sejmu węgierskiego, 
dia kiórej każdy środek obalenia Ti- 
jszy jost dobry i stosowny, która na- 
wet kosztem ogólnego chaosu i sta- 


gnacyi radaby okupić ziszczenie swo- | 


ich życzeń, i tym razem nie mogła 


nizmem politycznym a taktem i stoso- 
wnością. 4 katastrofy  szegedyńskiej 
chciano z początku ukuć broń prze- 
ciw gabiuetowi, i nie wahano się już 
nawet podnieść przeciw nieniu zarzn- 
tów niedbałości. Na szczęście refle- 


| monarchii po jednej i drugiej stronie | 
' monarchii. Z tym pocieszającym obja- | 


także fakt szczególnie dla Węgrów po-| 


CHON 


pieniężnemi tak, jas pizysioi obywa- , 


utrzymać równowagi między antago-! 


kały węgierskiego parlamentu uznali 
już. jak się zdaje, że niegodna stron- 
nicin a paslamentarnego byłaby takty- 
ka, która z pierwszych boleśnych wra- 
żeń robi materyał spekulacyi pclity- 
|eznej. Mniejsza o to, z jakich pobu- 
| dek przestali radykały wyzyskiwać 
dalej katastrofę szegedyńską w taki 


—-—— | WIE Odnowienia ugody uczucie nieroz- | sposób, jak to rozpoczęli zaraz po na- 


| dejściu telegramu o wylewie — dość, 
że cziśs uciehły niegodziwe insynuacye, 
ja w parlamencie węgierskim nie po- 
nowiły się sceny skandaliczne. Że e- 
che pierwszego skandalu odbije się je- 
szcze dotąd w łamach niekiórych 
dzienników skrajno-opozycyjnych, to 
jjnż nie razi tak dalece. 

Do wypadku tego przywiązujemy 
znaczenie, bo walka stronnietw w We- 
grzech zeszła już od dawna na tory 


niewłaściwe, utrudniające wszelką re- | 


formę a nawet prawidłowy tok czyn- 
ności bieżących w parlamencie. Źwąt- 


 pióby można o regeneracyi stosunków | 


| politycznych i parlamentarnych w Bu- 
dapeszcie, gdyby Węgrzy pod wraże- 
niem tak wiełciej katastrofy krajowej 
zamiast się oskuąć, postąpili owszem 
naprzód w kierunku zgubnym. Parla- 
ment, w którym stronnictwa zamiast 
kontrolować siebie i współzawodniczyć 
w wyborze najlepszych środków, po- 
delrzywaja się nawzajem © zła. wiare 
i nie szczędzą sobie niegodnych insy- 
nuacyj, parlament, w którym jedno 
stronnictwo uważa drugie wprost za 
nieprzyjaciela kraju, staje się niezdol- 
,dnym do pracy dodatniej. Najsmutniej- 
szym dowodem tego faktu jest w tej 
chwili parlament francuzki, który słu- 


żyć powinien za przykład odstraszają: | 


cy opozycyi węgierskiej. 


‘p ra Ho» EB 
ksya nastąpiła dość wcześnie: rady-| 


Sprawy krajowe. 


(Tichwa i pijaństwo). 


($) W podanych niedawno na tem miej- 
scu dwóch artykałneh o skuteczności ustaw 
przeciw lichwie i pijaństwu oparliśmy się na 
sprawozdaniu lwowskiego wyższego sądu kra- 
jowego, które obejmowało tylko wschodnią 
cześć kraju Obecnie mamy już materyał po- 
trzebny do ocenienia skuteczności obu tych 
ustaw także i w zachodnich powiątach. Ma- 
teryal ten stanowią sprawozdania prokurato- 
ryi państwa objaśnione wykazami statystycz- 
nemi. Przejdziemy ta po kolei wszystkie te 
sprawozdania. 

Krakowska  prokuratorja państwa 
wykaznje w obrębie 26 sądów powiatowych 
następujące daty: Liczba osób oskarżonych o 
przekroczenie przeciw ustawie o pijaństwie 
wynosija w ostatnim kwartale 187% r. 1562 
(z tego było 229 uwolnionych od oskarżenia, 
a 1855 na karę skazanych) a w ciągu 1575 
r. 4665 (z tego było 815 uwolnionych od o- 
skarżenia, a 8680 na karę skazanych). Sto- 
sunkowo zatem zmniejszyła się w r. 1878 
| liczba osób oskarżonych i na karę skazanych, 
co w kadym razie uchodzić może za objaw 
skuteczności ustewy. Prokuratorya krakowska 
podnosi nadto jeszcze inny objaw tej sku- 
teczności. W r. 1848 zmniejszyła się także 
liczba zbrodni ciężkiego uszkodzenia cieles- 
nego. Ltóre jak wiadomo włościanie najcze- 
ściej pocelłniają w stanie pijanym. W r. 1577 
było 290 osób skazanych za te zbrodnie a w 
r. 1678 tylko 181. Co do ustawy o lichwie 
orokrwatoryąa krakowska donosi, Je w ostat 
nim kwartale 1577 wypłynęło tylko 3 a w 
eaiym roku 1875 tylko 16 skarg karnych. 
Wszystkie skargi z wyjątkiem dwóch, co do 
których dotad jeszcze toczy się dochodzenie, 
zostały odrzucone dl braku podstawy praw- 
nej. Frokuratorya zaznacza, że ustawa wpły- 
wa na lichwiarzy wszędzie w sposób odstra- 
sza jący. 

W obręhie tarnowskiego sądu ob- 
|, wodowego (12 sadow powiatowych) wykazuje 
| prokuratorya tarnowska za ostatni kwartał 
(1877 r. 407 osób oskarżonych o przekrocze- 
(nie przeciw ustawie o pijaństwie. Z tego u- 
i wolniono 58 a na karę skazano 354, W cią- 


Wojna z Fircykiem. 


I. 


Niech to nie będzie stwierdzeniem 
Darwinowskiej tezy — tyle jednak przyznać 
musimy, że pierwsze instynkty i ruchy czło- 
wieka dziwnie są podobne do mapich 
instynktów. Powierzchownie naśladować dru- 
gicb, pożyczać to wszystko co bije w oczy, 
wykrzywiać się nie mając złych po temu 
chęci — oto jedne z tych pierworodnych 
namiętnostek , które dopiero wychowanie 
i wykształcenie pokryć cokolwiek zdołają. 

3 Jest to śmieszna przywara, nie można 
jednak powiedzieć, 5 
brych stron, st 


aje się bowiem początkiem 
wielu zmian tak 


w © w człowieku jak i w spo- 
ADO a p potiekęd źródłem wsżel 
wodka Be 05 w. instynkty są tego po- 
nę AMP pluje najprzód ze 
Br aa do samej treści vaš 
o wiele pózniej dochodzi, 
sprzeczność pomiędzy istotą a forma, a roz- 
BOL 0 0 R 
= i atem dz 
nowości tak w ludziach jak w 
śmiesznemi nam się wydaje, jeżeli zewne- 
trzne kształty, któremi się objawiają, nie 
stoją w harmonii ani z ludźmi ani z społe- 
czenstwem. 

Każda nowa reforma tak w obyczajach, 
jak w ubiorach, a nawet w prawodawstwie, 
pobudza zrazu tych ludzi do śmiechu, któ- 
rzy mają dość jasny wzrok, aby zobaczyć, 
że obyczaj stoi w sprzeczności ze społeczeń- 
stwem, ubiór z ezłowiekiem, który go nosi, 
prawodawstwo Z wewnętrznym ustrojem pań- 
stwa. Paradoxem się może będzie wydawało, 


Ztąd powstaje 


gdy powiemy, że płytkie, lekkie glowy toro- 
wały najczęściej drogę nowemu choćby uaj- 
lepszemu obyczajowi, nie zważały bowiem 
ea to, ezy obyczaj był w zgodzie ze stanem 


społeczeństwa, nie zrażały się wywołaną | 


śmiesznością — malpia natura przeważała... 
Półgłówek przywoził najprzód Z zagranicy 
to e0 go biło w oczy, za nim dopiero szedł 
człowiek poważny i szych od złota odró- 
źniał. 

„Mówią, że Polacy, Rossyanie i w ogóle 
Słowianie, są przedewszystkien obdarzeni 
|ową małpią natura, żądną naśladownictwa, 
| że do nich tylko zatem dałoby się zastoso- 
wać prawo, ze wszelki obyczaj przychodził 
z zagranicy najprzód przez półgłówków. Tak 
jednak nie jest; prawo to jest uniwersalne. 
Na czele każdego ruchu obyczajowego ly: 
|nącego Z zagrąnicy widzimy w każdym na- 


e 


stoi wprawdzie na pręgierzu publicznego 
szyderstwa, ale mimo to ma tyle bezwiednej 
zasługi, że dała początek nowemu ruchowi. 
Przedstawia ona' zawsze odwrotną stronę 
tego medalu, „który przedstawić zamierza, 
lale tak to ludzi rozejekawia, że radziby zo- 
baczyć, jak też wyglada i prawdziwa strona 
owej zagadkowej monety. 

Nie radbym się wdawać w długie hi- 


| wił aureolę, że po jego śmierci cała Hiszpa- 
| nia jasną się być zdawała. Każdy zwracał 
| swój wzrok po za Pireneje, i ztamtąd spo- 
| dziewał się czegoś nadzwyczajnego. Nawet 
ESR z natury Francuzów olśniła 


aureola rozpostarta nad wielkim narodem, | 


a pomimo, że Henryk 1V umiał poskromić 
zachcianki Hiszpanów, mimo, że ich upoko- 
rzył w oczach swych poddanych — przecież 
każdy Kraneuz chciał zostać Eiszpanem, i w 
Paryżu nie widziano jak tylko ztiszpanizo- 
wanych Francuzów. Jaki taki [ekkoduch ob- 


|einał w trójkąt swą brodę, wiązał wstążki 


ko kolanami, nosił kapelus4 o długim wto- 


sie, wygłaszał kastylijskie frxzesy.... Poważami | 


| Francuzi gorszyli sie. uważali to za uwłacza- 

| nie narodowemu obyczajowi, z nierozważnymi 

| młodzikami formalną prowadzili walkę. Sa- 
tyra miała pole działania, znieważała, kar- 
cita, chłostała, upadała na duchu. Jakiś wier- 
szopis tak charakteryzował tych nowych Hi- 
szpanów : 

| 


Ami, laissons te discourir, 
Dire ont e cent fois: il en faudrait mourir! 
Sa barbe pincoter, cajoler lu scienc”, 
Relever ses cheveux, dire: en ma conscience! 
Foire la belle mein, mordre un bout de ses 
| [gants , 


Rire hors de propos, monter ses bellrs dents, 
Se carrer sur un mied, faire arser son epee, 


aby nie miała swych do- | rodzie mniej więcej śmieszną figurę, która | Æt s'adoucir les yeux ainsi qu'une poupée. 


Koniec końcem, któż się spodziewał, że 
po półgłówkach, którzy umieli tylko „gryźć 
koniec swej rękawiczki i oczy przymilać* jak 
powyższy wierszyk powiada, nastąpią inni po- 
ważniejsi ludzie, czerpiący wiele dobrych i 
dla narodu Francuskiego pożytecznych nank 
„ Hiszpanii, 4» sam. Jlenryk [V., który z pe- 


| wnością za młodu nie iuhit iliszpanów, bę- 
iwić, że wiele | storyezne wywody, ale przeciecież przykład | dzie się musiał na starość uczyć ich języka, 
społeczeństwie | nie zawadzi. Karol V. taką po sobie pozosta- |z0 Z tej manii hiszpańskiej wyjdzie hotel 


Rambovillet i heroiczny roremis francuski. 
Ruch zaczął się od mcednych kapeluszy i 
wstążek — a skoczył się na nowym kie- 
runku poetycznym i estetycznym. 

Podobne epoki moglibyśmy wykazać 
w rozwoju angielskich obyczajów, o wiele 
bliższym nam jest wszakże najazd francuskiej 


|mody w zeszlym wieku na Niermev, od któ- 


rego nawet Göthe nie był wolay Także tam 
(raki, peruki, jedwabne kamizelki i trzewiki 
z klamrami były zapowiedzią zwrotu w oby- 


czaju i w literaturze — przodowali letkiewi- 


| cze i najróżnorodniejsi awanturnicy a zamykali 
| pochód uczeni i wielcy poeci. 

| Mniej więcej każdy z tych najazdów 
|obeego obyczaju, obcej mowy pozostawił pe- 
iwas charakterystyczne typy, na które naród 
złożył wszelkie śmieszności, jakie spostrze- 
gal w narzucanych mu nowościach. Typy 
takie utrzymały się w nazwach, w rysunkach, 
w karykaturach , w satyrach, tak, że dzisiaj 
moglibyśmy po większej części odtworzyć te 
śmieszne figury, kozły ofiarne wszystkich nie- 
dorzeczności, jakie tylko mogły wypłynąć z 
obcego obyczaju. U nas w XVI wieku szla- 
cheie, który przybierał włoski strój, był ce- 
lem żartobliwych pocisków, ponieważ jednak 
włoszezyzna nie zmieniła tak dalece społe- 


czeństwa, aby na dłuższy czas stałe w 
zwyczajach pozostawiła ślady, więc i ten 
z wloska wyglądający szlachcie nie stał 


się takim powszechnym, jednolitym, ogól- 
nie uznanym typem. Inaczej się rzecz mia- 
ła w XVIII wieku, od czasu. jak tylko oby- 
czaj i jezyk francuzki wszystkiemi drogami 
do Polski wchodzić zaczęły. Najazd to był 
zanadto szybki, zanadto gwałtowny, aby nie 
mial obudzić w narodzie nadzwyczaj Żywej 
opozycyi, a że się z razu przedstawiał pod 
nader śmiesznemi formami, zupełnie niezgo- 
er: Z imiejscowemi wyobrażeniami. więc 
szlachta od śmieelin brała sie za boki i w lot 
wynalaeła sobie personilikacyę tej  wstrętnej 
obezyzny — a był nią ów „reyk*, który 
żyje i w dzisiejszej mowie. x 
„ Przez wiecej jak pół wieku nazwa 
„lircyk* nie schodziła z ust naszych dowci- 
pmistów 1 obejmowała wszystkie te znamiona 
obcego obyczaju, obcego ubioru, wszystkie te 
nawet nłaściwości zachodnich ludzi, które 
w staropolskich oczach $miesznemi się wy- 
dawały. Na lireyku składano wszystko złe, 
wszelką lekkomyślność — j rzee można, że 
przez lat pięćdziesiąt pod względem towa- 
rzyskim zawsze fitcyk zawinił, wszędzie miał 


gu następnego roku liezba osób oskarżonych 
wynosiła 1408, z których uwolniono Żló a 
na karę skazano 1198. W komentarzu swo- 
im do tych cyfr prokuratorya naznacza, że 
jakkolwiek ustawa o pijansiwie nie jest srod- 
kiem tak radykalnym, żeby sprowadzić nio- 
gia od razu wytępienie nałogu głęboko za- 
korzenionego po wsiach i miasteczkuch ca- 
łego obwodu. to jednak skutki dobroczynne 
są widoczne i cenne. Bez porównania rzadziej 
spotkać się można z gorszącemi orgiani pi- 
jaków, dla których każdy dzien świąteczny, 
każda niedziela, każdy targ, każda wreszcie 
domowa uroczystość (wesela, chrzciny it. p.) 
stanowiły pożądany tytuł do przebrania miar- 
ki w kieliszku, Pocieszającym objawem jest 
także fakt, że od czasu wejścia w życie u- 
stawy o pijaństwie zmniejszyła się liczba 
skarg cywilnych wytaczanych za długi za- 
ciągnięte w napojach. Cyfry podane w wy- 
kazie, zdaniem prokuratoryi tarnowskiej dają 


| gdzie mimo 


tylko niedostateczny obraz rozpowszechnienia 
się nałegu, gdyż część tylko wypadków do- 
chodzi do wiadomości sądu. Źwierzchności 
gminne, które najwięcej i najskuteczniej czu- 
waćby mogły nad ścisłem zastosowaniem usta- 
wy, zajmują najczęściej stanowisko bierne, 
jak gdyby nie uznawały karygodności opiłstwa. 
Najwięcej doniesień karnych otrzymują sądy 
od patrolujących żandarmów. (o do ustawy 
o lichwie prokuratorya tarnowska donosi, że 
wytoczono tylko sześć skarg i wszystkie zo- 
stały odrzucone, gdyż obejmowały interesa 
lichwiarskie, zawarte przed wejściem ustawy 
w życie. Jakkolwiek liczba wypadków i ich 
rodzaj nie daje podstawy do ocenienia sku- 
teczności ustawy, jednakże zdaniem prokura- ; 
toryi można jej skutki nazwać zbawiennemi. 
Faktem jest bowiem, że lichwiarze spłoszeni 
ustawą wycofali swoje kapitały z interesów | 
pożyczkowych, w których niesłychanie zdzie- 
rali dłużników, i rzucają się do przedsię- 
biorstw więcej produkcyjnych. 


| stopę odsetków 


W okręgu rzeszowskiego sądu 
obwodowego (12 sądów powiatowych) liczba 
osób oskarżonych o przekroczenia przeciw 
ustawie o pijaństwie wynosiła w ostatnim 
kwartale 1877 roku 516 (120 uwolniono od 
oskarżenia a 396 skazano na karę), zaś w 
ciągu r. 1878 oskarżono 1496 osób (256 u- 
wolniono od oskarżenia a 1240 skazano na 
karę). Prokuratorya wskazując na stosunek 
tych cyfr utrzymuje kategorycznie, że usta- 
wa o pijaństwie wpłynęła dobroczynnie na 
moralność publiczna. Szczególnie zbawicn- 
nem okazało się postanowienie ustawy, która 
odbiera szynkarzom prawo do zuskarżania na- 
leżytości za gorące naycje Oraz Sad 


nie nakładające karę na szynkarzy, którzy 
pijanym już osobom i niedorostkom wydają 
gorące napoje W obwodzie rzeszowskim bo- 
wiem najwięcej grasował nałóg pijaństwa w 
klasie robotników, którzy teraz z konieczno- 
ści muszą żyć umiarkowanie. W miarę jak 
osłabia się nałog pijaństwa wzrasta praco- 
witość robotników i zmniejsza się liczba 
występków popełnianych zazwyczaj w stanie 
pijanym. 1 Rzeszowska prokuratorya ubolewa j 
nad biernem zachowaniem się organów gmin- , 
nych. Tylko żandarmerya czuwa nad ścisłem | 
zachowywaniem ustawy i donosi sądom o 


2 


 przekroczeniach spostrzeżonych. Jako przy- 


kład przytacza prokuratorya miasto Rzeszów, 
znacznej ludności (przeszło 
10.000) i częstych targów, stosunkowo naj- 
mniejsza liczba wypadków karnych podana 
została do wiadomości sądu (w ostatnim 
kwartale 1877 tylko 66 a w r. 1878 205). 
Przykład ten zasługuje na uwagę, bo zda- 
wało się. że tylko gminne organa po wsiach 
nie są dbale o ścisłe zastosowywanie ustawy 
o pijaństwie. (o do ustawy o lichwie proku- 
ratorya rzeszowska podaje, że dotąd nie wnie- 
siono żadnej skargi. W skutek ingerencyi 
samej prokuratoryi powstała w r. 1877 jedna 
a w r. 1678 17 spraw karnych, które nie do- 
prowadziły do wydania orzeczenia karnego, 
gdyż obejmowały interesa lichwiarskie za- 
warte przed wejściem ustawy w życie. Pro- 
kuratorya rzeszowska uznaje zbawienność tej 
ustawy, gdyż lichwiarze przestali zdzierać 
ludność ubogą. Ż początku lichwiarze zniżyli 
tak, żeby nie zapadli w 
kollizyę z ustawą ale widząc, że w skutek 
tego dochody ich znacznie się zmniejszają, 
wycofali kapitały z interesów pożyczkowych 
i zaczęli używać ich na inne przedsiębior- 
stwa produkcyjne. Wynikła ztąd korzyść dla 
handlu. 

W obrębie Nowosądeckicgo są- 
du obwodowego (9 sądów powiatowych) liez- 
ba oskarżonych o przekroczenie ustawy o 
pijaństwie wynosiła w ostatnim kwartale 
1877 r. 677 (66 uwolniono od oskarżenia a 
61] skazano na karę) a w 1878 r. 2194 
(290 uwolniono od oskarżenia a 1904 skaza- 
no na karę). (o do ustawy o lichwie wnie- 
siono w r. 1677 jednę tylko skargę a w r. 
1878 trzy, z których żadna nie doprowadzi- 
ła do wydania orzeczenia karnego. Ta mała 
iiczba skarg z powodu lichwy wniesionych 
wytłomaczyć się daje jak wszędzie wycofa- 
niem się lichwiarzy z niebezpiecznych już 
teraz pożyczkowych interesów. Prokuratorya 
podnosi fakt wiele mówiacy, że od zaprowa- 
dzenia ustawy przeciw lichwie zmniejszyła 
się znacznie liczba zawieranych u notaryu- 
szy umów pożyczkowych a natomiast także 
znacznie wzrosła czynność publicznych in- 
stytułów kredytowych, szczególnie kas oszczę- 
dności i towarzystw zaliczkowych. (Co do 
ustawy o  pijaństwie prokuratorya wyraża 
zdanie, że był już czas najwyższy do zapro- 
wadzenia tego środka ustawodawczego. Cy- 
fry przekonują, że sądy powiatowe w tym 
obwodzie ściśle zachowywały ustawę, wsku- 
tek czego zaraz w r. 1878 nastąpiło znacz- 


SAB: 
stępatw najwyższa była w obrębie sądu po- 
wiatowego w Krościenku (240 w ostatnim 
kwartale 1877 a 410 w r. 1876). Pochodzi 
to ztąd, Że do tego sądu należały aż do 
sierpnia 1877 miejscowości Lacka i Kamieni- 
ca, gdzie odbywają się częste i bardzo tłumne 
targi tygodniowe. Dalej należą do tego sądu 
miejsca kapielowe Szczawnica i coraz więcej 
przez turystów zwiedzane Pieniny. Ludność 
tamtejsza latwiej niż gdziekolwiek przycho- 
dzi do gotówki a tem samem więcej odda- 
wać się może nałogowi pijaństwa. Wreszcie 
ważna jest i ta okoliczność, że w obrębie 


sądu powiatowego w Krościenku są trzy po- 

La żandarmervi, która jak wszędzie 
najwięcej przyczynia się do skutecznego za- 
| stosowywania ustawy o pijaństwie. Jako wy- 
i mowny dowód skuteczności obu ustaw przy- 
tacza prokuratorya fakt bardzo pouczujący, 
że w r. 1878 zmniejszyła się o 348 liczba 
doniesień o zbrodniach i przestępstwach. 
| Drugim równie wymownym jest fakt, że 
|liczba skarg w sprawach drobiazgowych 
| zmniejszyła się w r. 1878 o 674, chociaż 
interesa ciągle się rozgałęziają. 'len ubytek 
| przypisuje prokuratorya zbawiennemu postą- 
 nowieniu ustawy, że należytości za dawane 
na kredyt napoje nie mogą być zaskarzane. 
I w sprawozdaniu Nowosądeckiej prokurato- 
ryi powtarza się stereotypowe narzekanie na 
nieczynność organów gminnych w sprawie 
przestępstw przeciw ustawie o  pijaństwie. 
Powodów tej nieczynności szuka prokurato- 
rya najpierw w tem, że wiele gmin posiada 
prawo propinacyi i chce ztąd ciągnąć jak 
największe zyski a powtóre w obawie przed 
zemstą ukaranych pijaków. 

Kończąc zaznaczamy, że tak ze spra- 
wozdania lwowskiego sądu wyższego jak i 
ze sprawozdań prokuratoryi państwa w za- 
chodniej części kraju wynika ten niewątpli- 
wy i żadnych wyjątków nie wykazujący re- 
zultat, że ustawy wydane przeciw lichwie i 
pijaństwu przyniosły krajowi naszemu wiel- 
ka korzyść tak w ekonomicznym jak i mo- 
ralnym kierunku. Sa one zbawienne w całym 
tego słowa znaczenin a ich skutki byłyby 
jeszcze większe, gdyby nie bierne zachowa- 
nie się organów gminnych, które energiczną 
czujnością mogłyby oddać wielkie usługi po- 
wadze prawa a tem samem i społeczeństwu. 
Praktyka dwuletnia wykazała więc w sposób 
niezbity, że trafne była motywa, które sejm 
galicyjski skłaniały do podnoszenia ustaw o 
lichwie i pijaństwie na wilku v kolei po so- 
bie następujących sesyach. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 

(Waddingicn i lewe centrum). 

Wawrzyny zebrane przez gabinet Wad- 
dingtona przy rozprawie nad procesem mi- 
nistrów — pisze Kòln. Ztg. — są bardzo 
skromne, tak, że trudno będzie z nich upleść 
sobie wieniec, a najmniejsza część tych wa- 


wrzynów, jeżeli wogóle są jakie, przypadnię 
Waddingtonowi. Chodziło głównie o to, aby 


głoski o nowem ugrupowaniu się partyj w 
sprawie procesu. Była chwila, w której mnie- 
mano, że większość republikańska, o którą 
dopominał się gabinet, stawiajac ją jako wa- 
runek dalszej swej egzystencyi, nie przyjdzie do 
skutku. Pomiędzy 317 deputowanymi, którzy 
głosowali przeciw wnioskowi Brissona, jest 
190 republikanów z lewego centrum i umiar- 
kowanej lewicy, przewyższają oni tedy mniej- 
szość liczącą 150 głosów o 81 głosów. Mi- 
mo tego zwycięztwa zachwiał się minister- 
stwa grunt pod nogami. Gdyby opozyeya 
(prawica) była głosowała z radykałami, miał- 
by gabinet wielką porażkę do zapisania; 
któreż ministerstwo chciałoby dalsze swe ist- 
nienie uczynić zawisłem od dobrej woli opozy- 
cyi? Na szczęście nie zabrał głosu Fourtou, bo 
przy gorącym temperamencie tego południo- 
wego Francuza przyszłoby niezawodnie do 
zajść, które byłyby zmieniły uchwały poprze- 
dnio już ułożone. Ale i republikańska więk- 
szość 81 głosów jest przy obecnym stanie 
stronnictw kapitałem wątpliwej wartości. Par- 
lamentarna baisse i hausse wisi na włosku, 
czułym na najlżejsze wpływy iw krótkim czasie 
może większość zamienić się w mniejszość. 
Rozpatrzmy tylko sytuacyę lewego centrum 
od kilku dni I tam przedsięwzięto także 
wielką puryfikacyę. Zpuration jest w tej chwili 
modnem słówkiem ; jest ono zasiosowanem 
wę wszystkich gałęziach administracyi, dla 
ezegoż nie miałoby także znaleźć zastosowa- 
nia w stronnictwach parlamentarnych? To 
też po załatwieniu kwestyi amnestyjnej, u- 
chwalono „cpuracyę* czterech lewic. Najgo- 
rzej wyszło na tem lewe centrum, obecne 
stronnictwo rządowe par excellence, które 
mniemało, że po jego stronie stoi cała Fran- 
cya i które windykowało dla siebie monopol 
rządzeniu. Przez epuration straciło lewe cen- 
trum natychmiast około 50 członków, którzy 
przyłączyli się do republikańskiej lewicy, do 
której już poprzednio należeli jedną nogą. 
A gdy następnie głowa lewego centrum po- 
liczyła swych wiernych, pokazało się, że jest 
ich razem trzydziestu kilku! Ale i republi- 
kańska lewica, która przyciągnęła do siebie 
niektóre żywioły z centrum, nie cieszyła się 
długo swem zwycięstwem, bo straciła w krót- 
ce około 60 członków, którzy przeszli do o- 
bozu unii republikańskiej, tak, że ostatecznie 
skorzystała najwięcej z tej puryfikacyi stron- 
nictw unia republikańska. Liczy ona obecnie 
155 członków i ma nadzieję, że przez przy- 
łączenie się do niej kilku dzikieh i przez 
przyrost po najbliższych wyborach, liczyć 
hędzie co najmniej 175 członków. W tej 


zapebiedz przecilenin ministeryalpemu: mato|sile stałaby się unia republikaństa wszech- 
zgodziła się izba. Gdyby tedy  Waduingtón Tpot;znĄ, po w6"WSZSUATEN ważhjych"spra- 


był poruszył struny natchnienia i patosu które 
jak wiadomo, w piersi każdego Vrancuza zna- 
chodzą sympatyczny oddźwięk, byłby zebrał 
oklaski, które byłyby mu na czas dłuższy o0- 
słodziły „brzemię“ jego teki. Ale ostatni 
| czwartek był dniem feralnym dla prezydenta 
gabinetu. Wywody jego były mdłe, głos jego 
(nie mógł poruszyć zgromadzenia, u na dobi- 
| tek wypadły mu zrak kartki, z których czy- 
| taf swą mowę. Wrażenie tej mowy było sła- 
| do tego stopnia, że przed samem głoso- 
sowaniem obiegały w przedsionsach Izby po- 


nieprzyjaciół, a jedną tylko ale za to po- 
tężną przyjaciółkę modę. Niepokaźna zatem, 
wyśmiewana z razu figura przez kobietę przy- 
szła do stanowiska w społeczeństwie i później 
drugim zaczęła dyktować prawa. 

Jeden z pierwszych typowych fircyków 
występuje na polskiej scenie około roku 1770 
w komedyi księcia Adama Czartoryskiego, 
generala ziem podolskich w Pansie na wy- 
daniu. Jeszcze on się w dawnym polskim 
urodził domu „ale teraz, że się po francusku 
przebrał, i był za granieą. zowie się Mon- 
sieur le Comte Fircyk, kawaler srodze rn- 
chawy, nie dawno z cudzych krajów powró- 
cił, wypiźmowany, wypudrowany, wyfryzo- 
wany, wyprostowany; po polsku wstydzi się 
mówić. a po francusku nie nauczył się: jed- 
nak mu gęba nie ustaje. Poznaniem krajów, : 
ciekawości, nie zaprzątał się nigdzie, ale pe- 
rukarzów. traktyerów. kupców, rzemieślników 
w każdem mieście zna doskonale. i od nich 
jeszcze lepiej jest znanymi, bo wszędzie xo- 
stawił długów kupę; nauczył się, jaki kwia- 
tek, jaka wstążka najlepiej do twarzy dainom, 
czy ręce nam bardziej od ctrębów, jak od 
migdałów pierzchną i innych wiele rzeczy 
równej ważności. Ustawicznie o swojej udwa- 
dze gada. o doskonałości w fechtowaniu, i 
pojedynkach, które odprawił w Paryżu. Zaw- 
sze w kompanii pannie wachlarz wyrywa i 
nim się bawi. a kiedy te go chcą odebrać, 
broni się i mówi jej, A dome Mad motsetle. 
f donc widzę. że jeszcze Wać Panna Dobro- 
dziejka nie znasz tego chłopezyka co jest 
mon maitre a zowie się bamour“. 


Fircyk jest zresztą skończonym tehó- 
rzem i kłumcą; opowiada o jakiejś bohater- 
skiej przygodzi z „wąsaczemm*, w której mu 
powiedział: „dłonsiewr, nie bądź że WPan 
głupim!“ Sur quoi wąsaucz dobywszy le kan- 
czuk tak go wyciął po ręku, że ma zwaz na- 
biegła, i uskakując obie pończochy sobie w. 
niwecz żakrotował. Byłby go nawet zabił na | 


miejscu, ale miał przy boku tylko porcelanową | 


szpadkę, w szagrynowych zielonych pochwach. 
Gdy rywal nadchodzi, fircyk z ochotą i 
skwapliwością cofa się do alkierzyka, w któ- 


j rym przez dłuższy czas będzie musiał po- 


przestać tylko na towarzystwie słoików z 
konfiturami a w swej rejteradzie troszczy się 
tylko o to, aby w alkierzu wilgoci nie było. 

Zreszta jest on pożytecznym kobietom 
które odwiedza, gdyż umie przyprawiać różne 
pachnidła i mydełka i pomady do ust, której 


| recepta jest mu znaną przez pewną Duchesse, 
li jesi fort innocent, wchodzi w nią bowiem 


tylko różana wódka, migdałowy olejek i je- 
szeze niektóre petites choses“. 
Postać ta stała się tak powszechną, tak 


. ściśle określała pewnego rodzaju ludzi, że je- 


den z ówezesnych komedyopisarzy, wylicza- 
jąc osoby, które wezmą udział w jego drama- 
tycznym utworze powiada, że wystąpią sługi, 
huliaje, fireyki... 

Nie w lepszym rodzaju fireyka, ale z 
wyższego towarzystwa opisuje Zabłocki w do- 
wcipnych wierszach * 


Patrzaj, teraz co jedzie za lalka w karecie, 
Z lovynetką pieszozoną główkę swą wysadził, 
Znam go, to drugi rodzaj jest na wielkim świecie, 
Dawniej pan... w modę ich wprowadził. 
Ten pachuący buziaczek, nastrzępiony cały 
Dukata gdzieś dostawszy jedzie z wizytami; 
tydzień w domu przesiedzi, biedny, wygłodniały, 
Dziś frakliem ozdobiony, widział się z panami. 
Pełen modnych grymasów, sam siebie rozpuścił, 
Delikatnyra układem stąpa, mówi, siedzi ; 
Rozumie, że się we wszystkich serduszkach 
[umieśnił, 
Sam sobie w posiedzeniu śmieje się i bredzi. 
Umie słów modnych kilka, pięć wierszy 4 Woltera, 
Zna, jak zganić polones, kornet lub fryzurę, 
Róż, pomady i pnder przedziwnie wybiera, 
Ma w głowienajmodniejszych modelów strukturę... 


Najwyżej z dowcipnie opisanych ów- 


czesnych fireyków stoi bohater znanej kome- 
dyi Zabłockiego Fircyk w zalotach. 


Natura dobra w nim i szczera -— 

Zacina, prawda, panicz trochę na szulera, 
Kocha młode kobiety, lubi vinko stare... 

Lecz wreszcie, każdy człowiek ma swoją przywarę. 


Otóż to już fireyk, który schodzi na 
zwykłego hulaszczego młodzieńca, nie go nie 
wyróżnia. chyba, że czasem zatnie niekonie- 
cznie poprawnym franeuzkiia frazesem, że 
gdy się obładuje różnemi gratami, to się znaj- 
dzie przy nim i 


Tabakierka, pulares, etui, lorynetka, 
Wódka pachnąca, grzebyk, nożyczki, szezypczyki. 


Zresztą wszakże jest to lircyk sympatycz: 
ny. (racko umie się przypodobać wdówee, 
o której rękę się stara, łatwo umie z drogi 
usunąć przeszkody, Śmiało gra w karly. a co 
najważniejsza ma jeszcze serce na swojem 
miejscu i widać, że się po ślubie ustatkuje. 
Cudzoziemszczyzna pozostawiła na nim różne 
naleciałości — ale koniec końcem nie zepsuła 
szczerego, sympatycznego charakteru. Fircyk 
Czartoryskiego, to jesze owa wstrętna eudzo- 
ziemczyzna, przed którą się trzeba bronić całą 
siłą — z fircykiem Zabłockiego już paktować 
można... 

Z francuzkim więć fircykiem pogodził 
się wreszcie polski hulaka, mieli bowiem te 
same w gruncie rzeczy wady, a nie brak im było 
podobnych zalet. Jeden jak drugi lubił karty, 


| 


wino, dziewczęta — mój Boże, kto tego nie | 


lubi. Obydwaj mieli może więcej serca — ni- 
żeli rozumu. 

Trudniej było wszakże poradzić z póź- 
niejszym fircykiem, który już nie wprost z 


Paryża brał swoje wzory, ale się zkosmopo- | 


lityzował, a przedewszystkiem Niemcem tro- 
chę trącił. Któż z nas nie pamięta z lat mło- 
docianych owych dwóch wierszyków, które 
chętnie powtarzali starzy : e 


wach głosuje z nią najskrajniejsza lewica. 
Wkróuie trzeba będzie tedy przysłowie le- 
vego cenirum: „La France est Centre Gau- 
che”, zamienić na przysłowie: „La France 
est Umon Mepublicaine*. 

Lewe centrum jest więc w kłopotach i 
opuszczone. Musi ono tedy albo zwątpić o 
swej własnej siie i stać się straconą pikieta 
w życiu parlamentarnem, albo szukać nowe- 
go stronnictwa, do którego mogłrby się 
przyłączyć i gdzie musiałoby oczywiście od- 
grywać rolę sługi a nie pana. Stałoby się 


Hej ostrożnie koło ściany, 
Bo to fraczek pożyczany... 


Wierszyki te przeszły prawie w przy- 
slowie, ałe mało komu już dzisiaj wiadomo, 
że były początkiem wiersza, w którym był 
odmalowany późniejszy fireyk, niesympatycz- 
ny typ pierwszych lat naszego wieku. Tak 
on tam dalej był opisany : 


I kapelusz nie twój własny, 
Bo ci na głowie przyciasny, 
Cudze pończoszki i spodnie, 
Bo ci leżą niewygodnie, 

Nie zapłacone trzewiezki 
Pożyczane rękawiczki. 

Czubek na żbie jak u dudka 
A w ręku laseczka krótka : 

Z tylu jakby u waryata 

Leb obcięty, jak u kata. 

Z przodu gęste faworyty: 

Sa to hebrajskie zaszczyty; 

A na szyi cztery chustki, 

A w kieszeni wielkie pustki. 
Raz zapinany surducik 

Ze dwóch boków szyty bucik, 
Na prawem ramieniu skrzydła, 
Na twarzy róż i bielidło. 
Pozłucavy kolczyk w uchu 
Pustki w głowie, pustki w brzuchu, 
Z trzema kołnierzami płaszczyk ; 
Zamiast pączu pije barszczyk 
A mleko zamiast orszady, 

Dla większej faularonady 
Curtium visum affektuje, 

I po lożach lornetuje 

Robi kokietcee amory — 
Uważa, gdzie worek spory. 
Otoż postać eleganta, 
Strzeżcie się panienki franta... 


K. CH 


to, gdyby lewe centrum przystąpiło n.p. do 


republikańskiej lewicy, gdzie zgubiłoby się: 


zupełnie. Ale niestety, lewica republikańska 
zgadza się w zasadzie ż unią republikańską, 
Różnica zachodzi tylko co do środków; unia 
jest temperamentu sangwinicznego a lewica 
republikańska jest temperamentu flegma- 
tycznego. Na każdy wypadek, po zawarciu 
ślubu między lewem centrum a lewica repu- 


blikańską znalazłoby się dość powodow do! 


separacyi.  Naturalniejszym, przez organ 


Marcerea zalecanym związkiem, byłby zwią- | 
zek z prawem centrum, bo tu są pewne pun- | 


zamiar wycofania z obiegu kaimów, ale w 
ten sposób, że za każde 100 piastrów kai- 
mowych płacić miano 5 piastrów złotem. a 
za resztujące 45 procentu wydać mowy pa- 
pier takiego samego oczywiście waloru, jak 
bezwartościowe kaimy. Skutkiem jakiejś rie- 
dyskrecyi projekt ten dostał się zawcześaie 
do publicznej wiadomości, i tak ogólną wy- 
wołał panikę, że stu- piastrowa lira spadła 
od razu na 505 piastrów kaimowych! To 
przekonało rząd, że fałszywą obrać chciał 
drogę, i projekt Zuhdi Effendego nie wszedl 
w wykonanie. Innego chwycono się środka 


kta styczne i ostatecznie mógłby być zawar- | dla podniesienia kursu papierowych pienię- 
ty pakt, mocą którego ezynionoby sobie | dzy. Nałożono nowy podatek na chleb a ra- 
nawzajem ustępstwa. Lewe centrum zna- | czej na mąkę, przeznaczając nzyskany zeń 


lazłoby tam dla swych konserwatywnych ce- | 


fundusz na skupywanie kaimów, które publi- 


lów nierównie obszerniejsze pole, niż w le- | cznie palono, a rezultat skupionych i spalo- 


wicy. Na posiedzeniu z 14 b. m. nie przy- 
szło do właściwej walki między lewem cen- 
trum a unią, bo obie strony były przekona- 
ne o „karygodności* ministrów z 16 maja i 
różniły się tylko pod względem formy. Ale 
jeżeli Waddington pozostanie u steru, wyło- 
ni się wkrótee kwestya zasad; może chce 
Waddington upaść wraz z tą zasadą? Na 
każdy wypadek stanowisko jego na czele ga- 
binetu jest zachwiane i lewe centrum nie 
może teraz powiedzieć o sobie, że w rzędzie 
4 lewie zajmuje przodujące stanowisko.* 


(Z Waty lzmia). 

Rzymska Jfalie pisze: „Kwestys udziału 
katolików w politycznych wyborach Jest o- 
becnie w Watykanie przedmiotem specyal- 
nych badań; wszystkie broszury, wszystkie 
rtykuły, wszystkie pisma czytają tum t ana- 
lizują bardzo pilnie, aby się przekonać, czy 
może które z nich nie zawiera prawdziwego 
i odpowiedniego rozwiązania kwestyi. Papież 
i kardynał Nina jako ludzie przezorni (avsćs) 
nie okazują tego na zewnątrz, jakoby brali 
bezpośredni udział w tej pracy. Faktem je- 
dnak jest, że się nią bardziej zajmują, ani- 
żeli ktokolwiek inny. Tak jak dzisiaj rzeczy 
stoją, chodzi już tylko o wynalezienie for- 
mułki, któraby ratowała pozory; w zasadzie 
już wszystko jest postanowionem, a progra- 
my, które ogłoszono, mają jedynie na celn 
ułatwienie wyboru lepszego środka, aby dojść 
do tego celu. Czego za żadną cenę nie chcą 
w Watykanie, to fuzyi z katolikami umiar- 
kowanymi; partya ta w oczach papieża | kar- 
dynała Niny jest bardziej niebezpieczną, a 
skutkiem tego daleko też bardziej należy się 
jej obawiać, aniżeli partyi liberalnej. © tej 


ostatniej wiedzą w Watykanie, czego żąda, , 


podczas gdy nie można tego powiedzieć o 
umiarkowanych katolikach, którzy w oczach 
Watykanu swoją hipokryzyą polityczna zrzą- 
dzili już wiele złego. Katolicy powinni two- 
rzyć partye samodzielną niezależną *" 

„ „Ten sam dziennik donosi, że pomiędzy 
Watykanem a Niemcami miala miejsce w 0- 
statnim Czasie ważna wymiana wyjaśnień. 
Dzienniki niemieckie zarzncały papieżowi, iż 
odmówił biszupom upoważnienia do uwiado- 
mienia władz cywilnych o noninacyi probo- 
szczów i administratorów mniejszych benefi- 
cyów. Watykan kazał oświadczyć w Berlinie, 
że twierdzenie to jest zupelnie bezpodstawne, 
że wszyscy biskupi mogą zawiadamiać wła- 
dze cywilne 0 wspomniasych nominacyzch, 
nie potrzebując wcale w tej sprawie znosić 
się z Rzymem. To wyjasnienie, dodaje w 
końcu Italic, której zostawiamy oczywiście 
wszelką odpowiedzialność za powyższą wia- 
domość, zapobiegnie wielu nieporozumieniom 
pomiędzy duchowieństwem a władzami nie- 
mieckiemi, tem bardziej, że nie spodziewano 
się wcale, aby Stolica apostolska zrobiła po- 
dobne ustępstwo. 


(Finanse tureckie.) 

Nasz korespondent stambulski pisze nam 
pod dniem 10 b. m.: 

„Finanse tureckie! Mówić, lub pisać 0 
nich , jestto niemal to samo, co cheieć ująć 
i pochwycić nieistniejącą w rzeczywistości fi- 
keyg — jakiś cień bez przedmiotu. Taką fi- 
kcyą — takim bezprzediniotowym cieniem 
nazwać można dzisiejsze finanse tureckie. Bo 
gdzież ich szukać i jak znaleźć? Porta od 
dwunastu swoich , jeśli się nie mylę, długów 
państwowych, które następnie wymienię, SKU- 
tkiem spoliacyjnego dekretu z d. 8 paździer- 
nika 1675, mie opłaca już przynależnych i 
obowiązkowycli procentów. Porta nie wypła- 
ca żoldów armii; niektóre załegają od 20tu 
miesięcy ; nie wypłaca pensyj cywilnym urzę- 
dnikom ; a jeśli z okazyi Jakiej uroczystości, 
jak np. ramazanu, bajramu, kapnie im 
jaka jedno- albo dwu-miesięczna wypłata, to 
odbierają ją nie w brzęczącej inonecie, ale 
w papierach , owemi nieszczęśliwemi kaima- 
mi, które stały się klęską finansową w Tur- 
cyi. Od samego zaraz początku nie znalazły 


te kaimy dobrego przyjęcia, ani na gied- | 


dzie tutejszej, ani pomiędzy publicznością. 
W najgorszych jednak tego pierwszego pe- 
ryodu czasach trzymały się jeszcze w kursie 
od 360 do 870 plastrów za stu-piastrową lirę 
złotą. Kurs ten zdawał się wtedy zbyt, niski. 
Ówczesny minister skarbu, Zuhdi Effendi, 
chege zapobiedz złemu , powziął nieszczęsny 


jest wdażuie to, co mialo poduiieść wartość 
papierowych pieniędzy. Zaprojektowana no- | 
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nych ogłaszano przez dzienniki. 

Donerzeć wam swego czasn 0 tem roz- 
porządzeniu, pisałem byl, że wskutek tej 
manipulacyi kurs kalmów może się niece po- 
prawi, co jednak nie jest rzeczą pewną — 
ale wątpiiwości nie ułegało żadnej, że chleb 
podrożeje. I stało się znów, co było do prze- 
widzenia. Kurs kaimów obniżył się nieco, z 
505 piastrów na 440—450 p.; ale cenę chla- 
ba podwyższyli piekarze tak znacznie, że pre- 
fektura policyi czuła się zmauszoną naznaczyć 
cenę przymusową, po 67/, piastrów papiero- 


wych za oko chleba. Wskutek tego piekarze | 
pozamykali piece i omal nie przyszło do „re- ; 


wolucyi chlebowej*, jak o tein w swoim cza- 
sie obszernie pisano. 

Portia musiała więe pomyśleć o popra- 
wienin kursu kaimów, a uznawszy bezsku- 
teczność i nawel złe skutki, jakie za sobą 
pociągnął podatek od mąki, z którego naj- 
więcej korzystały kieszenie  niesumiennych 
poborców, — chwyciła się tego środka, że 
malia, 
codziennie w dyrekcyi Banka ottomańskiego 
4.000 lir złotych, których dyrekcya ta używa 


na wykupywanie kalmów, płacąc każdemu | 
1 lirę złotą za 450 pilastrów papierowych I 
paląc publicznie skupione w ten sposób kai- | 


my. Do dnia wczorajszego spalono ich za 
przeszło 4 milionów. Poprawiło to była zrazu 
cokolwiek ieh kurs; ale dziś znów się obni- 
żył na 468 piastrów za lirę w złocie. | 

Przyczyną tego ponownego obniżenia 


wa pożyczka państwowa p. Tocquevilla w 


kwocie 200 milionów, taki deprymujący na | 


kurs kaimów wywarła skutek, ale to pośre- 
auio tylkc. Bezpośrednio zaś wywarł 
go pratest, zaniesiony przeciw tej pożyczce 
przez Rossyg a poparty następnie protestami 


wioskich i angielskich posiadaczy obligów 


tureckich. 
Projekt p. Tocguevilla i zawarta z nim 


o tę nową pożyczkę przez Portę umowa, 


znane wam już są niezawodnie. Nie będę tu 
więe wchodził w bliższy iel rozbiór. Pod- 
niosę tylko niektóre z tych punktów, na któ- 
rych się protesta tak rządu rossyjskiego, jak 
i prywatnych we Włoszechiw Anglii posia- 
daczy obligów tureckich opierają. 

: Otóż tossya protestuje najprzód w ogó- 
le i zasadniczo przeciw zaciąganiu wszelkiej 
nowej przez Porte pożyczki, a to dlatego, 
że przyznawszy w zawartym ostatecznie 
z Porta traktacie pokojowym pierwszeństwo 
wszystkim dotychczasowym długom państw 
tureckiego, zastrzegła sobie, że zaraz po 
nich 
nych jej kosztów wojennych. Każda wise 
nowo Zaclągnięta pożyczka odsuwa termin 
tej wyplaty w coraz dalszą przyszłość. 

Trotestuje dalej Rossya przeciw zaan- 
gażowaniu w tej nowej pożyczce dochodów 
ad z podatku od tytoniu, Soli, stemplów 
: spirytnóżów, ponieważ dochody te służyć 
miały 1 służyły do opłacenia proceutów 
i ainortyzowania dotychczasowych długów 
panstwowych — a więe zarazem i do przy- 
spieszenia terminu wypłaty kosztów wojen- 
nych, przynależnych Rossyi. 

, Protestuje także Rossya przeciw skła- 
dowi komissyj, „która zajmować się ma po- 
borem, ściąganiem i administracyą tych do- 
chodów, a złożoną być ma z dwóch komi- 
sarzy Irancuskich, dwóch angielskich i dwóch 
tureckich, z wykluczeniem od wszelkiego 
w niej udziału Rossyi, jakkolwiek najwięcej 
w tej sprawie interesowanej. 

Protestuje także Rossya przeciw odda- 
niu do ściągania i dyspozycyi tej komissyi 
tak haraczn z księstwa bulyarskiego, który 
nawet Jeszcze nie został oznaczony -— jak 
i nadwyżki z dochcdów Rnmelii wschedi:iej, 
w której nowa administracya nie jest josz- 
cze zaprowadzona, ale do kontrolowania 
której po Jej zaprowadzeniu, mogłaby rze- 
czona komissya pożyczkowa nietylko rościć 


| sobie prawo, ale mięszać się nawet do jej, 
| ? 


rozporządzen. | 
To są główne punkta, 
Rossya protest śwój opiera. i 
Włoscy zaś i angielscy posiadacze tu- 


na których 


| reckich obligów państwowych, ojiersją go 
głównie na ostatnim ustępie 8 artykułu po- 


życzkowej pana Tocquevilla z Turcją umo- 
wy, który to ustęp tak opiewa: „Wszystkie 
te przez Portę wskazame 1 do dyspozycji 
komisyi oddane źródła dochodowe i płynące 


Gazetą Lwowska z dnia 19 marca 1879 


ministerstwo skarbu, składa teraz | 


i letnich, także 


następować będzie wypłata przyzna- ; 


8 


z nich kwoty, użyte będą przedewszyst- 
kiem i w pierwszej linii na. zabezpieczenie 
tej nowej pożyczki, Posiadacze więc nowych, 
zredukowanych obligacyj poprzednich dłu- 
gów, które na miejscu starych obligacyj od- 
biorą, schodzą na drugą linie, i dopiero po 
zaspokojeniu tych, co się teraz na te nową 
pożyczke zapiszą, będą mieli prawo do wy- 
platy przynależnych im procentów.“ 
Posiadacze włoscy i angielscy tych 
starszych obligacyj nie mogą zrozumieć, na 
(jakiem prawie oprzeć by się dało takie po- 
stanowienie. Powszechnie bowiem dotąd przy- 


' hr. Branicki. Szlachetny dawca utrzymuje go- 


dnie świetną tradycyę czcigodnych mecenasów 
ojczystej literatury i nmiejętności, Ossolińskich 
Lubomirskich, Czackich i Działyńskich. 

* Niebezpiecznego Iiotrzyka 
ujęła w zeszłym tygodnin policya lwowska. Jest 
to niejaki Bronisław Szymonowicz, który wy- 
szedł niedawno z Brygidek po odbyciu kary 
pięcioletniego ciężkiego więzienia, i zaraz wziął 
się do kontynuacyi zbrodniczego rzemiosła. 
Rozbijać zamki, wjłamywać okna, przebijać się 
przez mury do sklepów, w tej gałęzi wyższej 
sztuki złodziejskiej Szymonowicz był specyalistą. 


ijętą hyło zasadą, że starsze hipoteki zawsze | Padło też podejrzenie, że to on 18 z. m. w 


| przed późniejszemi maja pierwszeństwo. W | nocy doby? się do handlu korzennego p. K. Ni- 


nieje przeciwna reguła. Jeżeli n. p. statek 
| innego jakiego przypadku znacznego uszko 
|dzenia, a właściciel jego, lub komendant 
zmiuszonym byi na reperacyę jego w porcie, 


|jjaki doznał na morzu w czasie burzy, lub z | 


| jednem tylko prawodawstwie morskiem ist- | szana, przy ulicy Żółkiewskiej, Wybił z po- 


dwórza otwór w murze grubym na półtora 
łokcia, i jeszcze odsunął wielką beczkę z cyko- 
ryą, ważącą okolo pięć centnarów, która przy- 
padkowo stała w sklepie przed samym wyło- 
mem. Ze sklepu zabrał z lady tylko gotówkę, 


do którego się schronił, zaciągnąć dług, to |a to 800 zł. w samej monecie po 10 i 20 ct. 


dług ten hipotekuje się tak na samym stat- 
ku, jak i na jego ładunku. Jeżeli ten sam 
statek w dalszej swojej żegludze, zanim do 
przeznaczonego portu zawinął, nowego do- 


zwiniętych w ruloniki. Nazajutrz po tej kra- 
dzieży przedsięwzięto u Szymonowiezą rewizyę, 
które jednak była bezskuteczną. Dopiero druga 
rewizya w zeszłym tygodniu odbyta doprowa- 


znał uszkodzenia, i znów w innym porcie | gziłą do wykrycia, że Szymonowiez jest rze- 


zaciągnąć musiał na powtórną reparacyę no- 
wy dług i hipotekować go powtórnie na tym 
(samym statku, a choćby go ten sam przy- 
padek i trzeci i czwarty raz spotkał, to po 
przybiciu wreszcie do właściwego por- 
tu, ostatni dług za ostatnią repareeyg i o- 


‘statuia hipoteka ma przed wszystkiemi po- 


przedniemi pierwszeństwo. Prawo zaś takie 
motywuje się przez to, że dopiero ostatnia 
repuracya pomogła skołatanemu statkowi za- 
winać szezęśliwie do przeznaczonego portu, 
uratować ładunek, a więc i zahipotokowane 
na nim długi poprzedrich wierzycieli. 
Czyby Tureye uważać chciano za taki 
skołatany statek? Być może! Ale z prote- 
stów angielskich i włoskich pokazuje się nie- 
wątpliwie, że dawniejsi jej wierzyciele nie 
chcą zezwolić na zastosowanie do niej przy- 
toczonego powyżaj prawa morskiego. Opozy- 
cya zaś ta wpłynęła i na deprymt"yę kai- 
mów w Konstantynopolu, i na obniżenie kur- 
sn obligów tureckich w Paryżu, który to 
kurs byf się już nieco w pierwszych chwi- 
lach ogłoszonej pożyczki poprawił. Ostygł 
toż nonn. jak telegramy donoszą i pierwszy 
zapał zapisywania się na nią, z czego nie- 
którzy pesymiści wnoszą, że pożyczka nie 
przyjdzie do skutku, co byłoby prawdziwą 


dla Tureyi klęską, 
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= Najj. Wam raczył najlaskawiej 


udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 


zapoinogi gminie Babice w powiecie przemyskim 


[na restanracyę kościoła, 


— Mianowawia, Blow lekarski I klasy 
dr. Aleksander Zukowski mianowany starszym 
lekarzem rezerwy pułku ułanów nr. 3. 

Podpułkownik Adolf Lubich Milovan, ko- 
mendent placu we Lwowie, na wiasną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
toj sposobności wyraz Najw. aznania diugo- 
wobec nieprzyjaciela stwierdzo- 
nych zaslug. 

(T) Pan minister wyznań i 
oświaty przyzwolił z nadzwyczajnego kredytu 
r 1646 na zapomogi dia duchowieństwa upo- 


zażonego niżej kongruy dyccezyi lwowskiej 
obrządku łacińskiego 12.293 wł. przemyskiej 


9.883 zł., tarnowskiej 10.631 zt, krakowskiej 
1.561 zł., lwowskiej obrządku grecko-katolickie- 
go 49.946 zł, przemyskiej 17.807 nt. i wow- 
skiej obrządku ormiańskiego 1.8540 zi, razem 
97.861 zł, 


= Posiedzemie Roady miejskiej 
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: sprawozdanie zarządu czyszczenia miasta 
za r 1878, i prośba prezbyterynm lwowskiej 
gminy ewangelickiej o podwyższenie subwencji 
na szkołę. 

— Nu korzyść mieszkańców Szege- 
dynu odbędzie się pod protektoratem hr. Ma- 
ryi Potockiej, księżnej Thurn-Taxis i hr. He- 
leny Mier w poniedzialek dnia %4 marca b. r. 
koncert pod dyrekcyą pana Ludwika Marka, 

+: Baklad aarociewy im. Ossaliń- 
skich otrzymał świeżo dar tak wspaniuły. że 
każda podobna inslytucya w krajn i za granica, 
choćby jakuajvogaciej uposażuna,  poczytałaby 
go za znakomite wzbogacenie swych zbiorów. 
Frawdziwie książgcy ten upominek zawdzięcza 
Zakład znanemu mecenasowi, hrabiemu Xawe- 
remu branickiemu, zamieszkażemu w Paryżu, 
który na użytek publiczny ofiarował przeszło 
tysiąc tomów różnych dzieł i brosznr, pe wię- 
kszej części z dziedziny umiejętności polity- 
cznych i ckonomieznych. Fatwo zrozmaisć, jak 
wielkiej wartości i jak doborowa jest ta biblie- 
teczka, zważywszy, że była własneściątak wiel- 
kiego znawcy i znumienitego pisarza w zakra: 


sio tych nauk, jakim był niewątpliwie śp. Hen- 
ryk Wyziúski, słynny publicysta i współpraco- 
(wnik Jowinuł des Débats, po którym ją nabył 


z 
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czywiście sprawcą tej kradzieży. Miał u siebie 
kapelusz letni, który, jak stanowczo twierdził, 
kupić miał u tandeciarza na ulicy. W kapelu- 
szu jednak, była przylepiona kartka sklepowa 
p. Millera, a dalsze badania sprawdziły, że 
Szymonowicz wkrótce po kradzieży u Niszaną 
zakupił rozmaite rzeczy za kilkadziesiąt zł. 
w handlu p. Millera, i w handlu sukien p. 
Chiegera, i źe swoje zastawy dawniejsze powy- 
kupywał, płacąc wszędzie samymi 10 i 20 cen- 
tówkami. Aresztowano Szymonowicza wraz 4 
trzema spólnikami kradzieży na Zniesieniu, gdzie 
zamieszkał, chroniąc się przed dozerem polieyj- 
rym w mieście, 

* Zmactzmą kradzież srebra po- 
pełnieno zeszłej nocy w Gródku. Złodzieje do- 
byli się do zamkniętego pomieszkania tamtej- 
szego kupca p. Józefa Harzstarka i zabrali ze 
serwantki wszystko srebro wartości 1500 zł. 
Misnowicie skradziono: tizy pary pojedyńczych 
i dwie pary dwuramieanych lichtarzy, 3% ły- 
żek, 18 grabków i tyleż noży, trzy puhary 
większe, a sześć małych, koszyk srebrny na o- 
woce, sześć małych łyżeczek, dwie tabakierki. 
jednę owalvą, drugą czworograniastą, wewnątrz 
pozłacane, kolczyki srcbrae dyumentewe i kilka 
sznurków korali. Uczestniczył tej kradziezy zło- 
dziej lwowski Beri Wolkow, który po kradzieży 
wyjechał z Gródka w kierunku do Krakowa. 


— Powód w Bzegedynie. Osto- 
stàtnie doniesienia z zalanych okolie nadcisań- 
skich zgadzają się chwała Bogu w tem, że nie- 
tylko w Segedynie, ale także w zagrożonych 
vowudzią miejscowościach Szentes, Szatmar, 
Gyul:, Arad i t.d. woda rzek Cisy, Maroszy i 
Kereszy dość znacznie opadać zaczęła. W po- 
niedeiulek na przestrzeni kolejowej Szegedyn - 
Temeszwar miat być przywrócony regularny 
ruch pociągów towarowych, z zastrzeżeniem je- 
dzak, że prciągi ze środkami ratunkowemi za- 
wsze będą miały pierwszeństwo, Niektóre bu- 
dynki dworcowe w Szegedynie zarysowały się 
od powodzi tak groźnie, że musiano je zamknąć, 
a mieszkańców poimieszczono w wagonach. Opa- 
dająca powoli woda zaczęła już była w ponie- 
działek odsłaniać cokolwiek więcej stałego 
graniu, a koło przyczołka mostowego na Cisie 
dnia tego już nawet utworzył się był rodzaj 
małej t-rgowicy na wiktuały. Jeszcze z niektó- 
rych zalanych domów wydobywano całe rodzi- 
ny, które od dni kiien przebywały w nich w 
trwodze śmiertelnej, uupełnie izolowane. Zginęło 
także wielu z takich, którzy nieśli pomoc mie- 
szkańcom, łodzie bowiem nieraz się przewra- 
cały, zbytaio obciążone lub potrąciwszy dnem 
o twardy jaki przedmiot. Żywności z ponie- 
dziatkiem hjdo już więcej; na niezałanych 
punktach miasta porozkľadano kuchnie tanie, 
dl. których komissya ratunkowa ułożyła taryfę. 
Nadcehedzą także transporta odzieży dla biednych 
rowodziaków, którzy strasznie cierpią także od 
zimna i z których wielu zmarzło podczas snu 
na wolnem powietrzu na śmierć. Datki na rzecz 
Szegedynu ze wszystkich stron monarchii, a na- 
wet z zagranicy płyną bardzo obficie. Członko- 
wie Sejmu węgierskiego złożyli na ten cel 
18.615 złr., redakcya P. Lloyda zebrała już 
80.000, redakcya P. Waupło 18.000; gminą 
miasta Wiednia ofiarowała 10.000 złr., panie 
w Wiedniu zbierają dla powodziaków bieliznę 
i odzież. Liczba ofiar w ludziach i straty w 
mieniu do tej chwili nie dały się sprawdzić z 
wszelką pewnością: zdaje się jednak niestety, 
że pierwsza wynosi przeszło 2.000, a straty 
,rzeszło 20 milionów, nie liczac zniszczonych 
zasiewów na zalanych polach. ` 


Baazancego ua Śmierć spra- 
wcę zamachu na Życie króla Iumberta, Passa- 
nauiego, odwiedzić w tych dniach w więzieniu 
sorespindent loniyńskiego Daily News. Zna- 
lazł ga w małej celi zakładu kary S. Franci- 
Eco w Neapolu, przed którą pełnią straż dwaj 
żołnierze, podczas gdy jeden z nabitą bronią 
Aniem i nocą pelni straż w samej celi. Passa- 
ante wielkiemi krokami przechadzaż się po 
pokciku, z głową na piersi zwieszoną, pogrą- 
Żony w rozpaczliwej zadumie. Bladość jego twa- 
rzy podnosiło jeszcze hektyczne cierpienie, ma- 


 lujące się ua ustach. Zobaczywszy obcego czło- 


wieka w drzwiach, przystąpił do niego i spoj- 
rzawszy nań wzrokiem przerażenia cofnął się 
prędko, jakby złamany wstydem i wzruszeniem. 
Załamywał ręce, łkał głośno izaplakaną twarz 
tulił do ramy okna. Dozorca więzienia opowia- 
dał korespondentowi, że Dassanante pierwej 
ciągle zapewniał wszystkich, iż gdyby tylko 


odzyskał wolność, wnet ponowiłby zamach na i 


króla; od czasu jednak, jak zapadł nań wyrok 
śmierci, stracił dawna butę zupełnie. Zastępca 
dyrektora więzienia nadmienił w rozmowie z 
korespondentem, że Passanante zapewne nie bg- 
dzie ułaskawiony i że egzekucja odbędzie się 
publicznie zapomocą gilotyny na placu San 


Francisco. Ma być w tym celu sprowadzona | 


giletyna, na której zginął przed laty królobójca 
Agesilao Milano. 


— Guiazdo dżumy. W obszerniej 
szym artykule Gołos przedstawia gospodarkę 
rybacką nad Wołgą, która kyla główną przy- 
czyną pojawienia się zarazy wetlańskiej. Już 
przed ośmiu laty, według dziennika tego, zna- 
komity profesor dr. Zdekauer wskazywał towa- 
rzystwu przyrodoznawców na przemysl astra- 
chański i na jad rybi. Osm lat już przeszło 
od tego czasu, a wskazówki Zdekanera nie stra- 
ciły na swej sile i znaczeniu. Przemysł na 
brzegach morza Kaspijskiego i nad ujściem 
Wołgi posiada pewne właściwości, które przy- 
taczamy, opierając się na wskazówkach dr. 
Zdekauera. Właściwości te wywierają wpływ, 
wielce szkodliwy na stan zdrowia, nietylko 
przemysłowców, wraz z robotnikami. ale i kon- 
sumentów:. szerzą one złe po całej Rossyi, 
kędy tylko sięga produkt astrachański, Punkta, 
na których ryby złowione przyspasabiane są na 
sprzedaż, zowią się „watiagą*. Do watiagi za- 
wsze należą: |) „tratwa“, do wyładowywania 
ryb ze statków, do patroszenia ryb i oddziele- 
nia ikry (z której kawior) i chrząstki pacierzo- 
wej (wiazygi); 2) „wyjscie“, to jest lodownia 
podziemna. W wyjściach znajdują się „klody“, 
z których są spuszezane ryby dla ułożenia tam 
w soli, rozpuszczonej w wodzie, a zwanej w ta- 
kim stanie „tnzłukiem*. 
wierać w sobie 28'/ soli, ale zwykle jest sła- 
bszy. Główne złe tkwi tu w tem, Że tuzłuk 
pozostawiony jest w wyjściach, jeden i ten sam 
przez rok cały i dłużej, przezco się przesyca 
organicznemi cząsteczkami ryb i podlega gni- 
ciu; do tuzłuku dodają przemysłowcy od czasu 
do czasu pewną ilość soli. Niekiedy, już nie- 
przydatnego do ryb większych tuziuku używają 
do solenia rybek drobnych. Zupełnie już nie- 
zdatny poddają wyparowaniu, dla otrzymania 


soli odrażającego zapaciu, solą „iłuszczową* 
zwanej, Ryby, wiigte s kóód, kłade do skazwń 


i przesypują solą: tn ryby wydzielają z siewie 
soki, z czego znów tuzłuk; w końcu suszy się 
ryby na wolnem powietrzu. Nie tedy dziwnego, 
że przy takiej procedurza ryby nabywają wła- 
sności trucizny. Zdarzają się i sumienni prze- 
mysłowcy, w porę tuzduk odnawiający, ale wia- 
śnie ci stanowią mniejszość. Przy watiagach 
nrządzone są: kotły do wygotowywania tłuszczu 
rybiego, koszary dla dozorzów, wygołowywaczy 
tłuszczu, ikrowników i innych, składy soli i 
wreszcie lepianki, t. j. nory podziemne dla 
rybaków i innych robotników najemnych. Po- 
wietrze w tych mieszkaniach przesiąkłe jest 
miazmatami rozkładających się jelit a ryb mor- 
skich, tłuszczu i gnijącego tuzłuku. Watagi 
rzeczne mają tę jeszcze odrębność, że pracujący 
w nich ludzie muszą pozostawać przez długi 
czas w wodzie do pasa. Chociaż otrzymają 
odzież skórzaną, ta wszakże nie zabezpiecza ich 
od reumatyzmów uporczywych, połączonych z 
nabrzmieniem i chronicznem wrzodzeniem się 
przeważnie na dolnych kończynach. Kwestya 
trucizny rybiej nabiera ogromnego znaczenia 
wobec wielkich rozmiarów przemysłu astra- 
chańskicgo. W samym Astrachanie usalają sa- 
mych ryb czerwonych pudów 7 milionów. Dr. 
Zdekaner powiada, Że leczenie chorujących w 
skutek spożycia jadu rybiego dotąd się jcszeze 
opiera na ogólno terapeutycznych wskazówkach, 
bo dla niewiademości istoty trucizny nie wyna- 
leziono antidotum 


Z Izby sądowej. 


Zemsta małżonka. 
(Ciąg dalszy.) 

(L) Dalszy świadek, p. Władystaw 
Szydłowski; urzędnik banku kredytowego 
zastawniczego, mieszkał przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej w tym samym domu, gdzie mieszkał 
także Przedrzymirski z swą matką Wiktoryą, z 
najstarszą córką Bommera, Marcelina, i z naj. 
młodszą córką Bommerowej, Wżładysławą. Ara- 
na 20 października r. z. dała mu znać jego 
służąca Helena Lenard, ż* sąsiad Przedrzymi!: 
ski został zamordowany. Swiadek przerażony 
tym wypadkiem, zebrał się szybko i wszedł do 
mieszkania Przedrzymirskiego, gdzie dowiedział 
się z ust jego, że został postrzelony przez ro- 
dzonego wuja, Bommera. Posłano natychmiast 
po lekarza dr. Leona Wehra ipo księdza Wia- 
centego Sobierajskiego. Lekarz przyszedł, zba- 
dał stan chorego, zaleci? spokój i oświadczył, 
że przyjdzie z drugim kolegą, bo nie może brać 
odpowiedzialności na siebie. Istotnie przyszedł 
później z dr. Schattauerem i uradził z nim 


'Tuzłuk powinien za- | 


j wspólnie, że z powodu wielkiego napływu krwi 
|do miąższa płucowego, należy wykonać ćrache- 
ołemię, (przecięcie przewodu oddechowego) i że 
w tym celu należy chorego przenieść do szpi- 
tala. Nim się to jednak stało, wyspowiadał się 
Przedrzymirski, a ostatnie słcwa jego, które 
móg! jeszcze wypowiedzieć cichym głosem były; 
„Matko przebacz! Ona (Bommerowa) niewinna“. 
| Przedrzymirskiego znał świadek jako człowieka 
porządnego i spokojnego. Przychodzila do niego 
dość często jakaś mocno zawelonowana pani z 
dziećmi. Przedrzymirski nitrzymywał, że to jego 
siostra i dopiero później dowiedział się świadek, 
że byla to żona Bommera. Najstarsza jej córka, 
Marcelina mieszkała z nim razem i z tego po- 
wodu żartował nieraz świadek w sposób przy- 
uwoity z brzedrzymirskim, ale najczęściej nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi. Nieraz wspominał 


Przedrzymirski przed świadkiem, iż ma prze- 
czucie, że nie zginie śmiercią naturalną. W o- 
statnich czasach nawysował ktoś szubienicę na 
furtce domu. w którym mieszkał Przedrzymir- 


i ski. Pod szubienicą był jakiś napis ale nieczy- 


Z a 


telny. 

Z kolei przesłuchano Helenę Lenard, 
służącą u p. Szydłowskiego, która nie zeznałą 
nie ważnego, równie jak kupiec p. Fr. Ehr- 
lich, u którego Brommer miał kupić rewolwer, 
czemu jednak zaprzecza świadek, 

Odczytano następnie zeznania lekarza dr. 
Wehra, zgodne z powyższemi zeznaniami 
p. Szydłowskiego, poczem przystąpił trybunał 
do przesłuchania p. Praksedy Pawlewiczo- 
wej, żony woźnego administracyi pedatko- 
wej, dalekiej kuzynki Bommera, który w r. 
1876 mieszkał u niej przez kilka miesięcy pra 
wie w jednym pokoju. P Pawlewiczowa nakre- 
śliła w bardzo żywych kolorach opłakany stan 
duszy Bommera. Był zrozpaczony «z powo- 
du utraty żony i dzieci, Gdy się sprowa- 


j dził do Pawlewiczów, utrzymywał z początku, 


że żona jego umarła, później przyznał, że go 
opuściła Deponentee wiadomo, że pisywał czę- 


isto listy do swej żony, błagając ją, aby porzu- 


ciła Przedrzymirskiego i powróciła do niego, że 
wszystko jej przebaczy i zapomnie. Deponentka 
zauważała że Bommer jest ciągle nad wszel- 


jki wyraz smutny, zamyślony, a byly chwile w 


których popadał w rozpacz. W takich to chwi- 
lach wyraził swój żal ku Przedrzymirskiemu, 
opisując jego niecne postępowanie i okaznjąc 
list jego pisany do Anieli Bommerowej, 
który nie dopuszczał Żadnej wątpliwości gor- 
szącego stosunku. Bommer nie sypiał po no- 
cach i wzdychał ustawicznie, „fantazując* o żo- 
nie i dzieciach. Po całych nocach słyszeć mo- 
żna | alipienia: „O mój drogi aniele! O 
OJCA dawei i i t. p. -Bommer prowadził 
się bardzo prządnie ; 


"ech 


uug Pe 
deponentka nie widziała 
go nigdy w stanie nietrzeźwym. Pewnego razu 
prosił Bommer Pawlewiezów. ażeby poszli do 
jego Żony i nakłonili ją do powrotu do męża. 
Pawlewicze nie chcieli się tego podjąć, gdyź 
jak powiada p Prakseda „są żenujące“. Wów- 
czas wysłał bommer najsiarszą swą córkę Mar 
celinę do żony z prośba, ażeby wróciła. Córka 
przyniosła odpowiedź, że matka nigdy nie wró 
ci, bo dała na to „słowo honoru“. Odpowiedź 
ta dobila Bommera, Odtąd stał się już dla swych 
domowników niezuośnym z swojemi żalami i 
rozpaczą. Deponentka zeznaje, że Bommer był 
bardzo dobrym ojcem; przez wakacye mieszkał 
n uich z dwoma swoimi synami, którymi opie- 
kował się bardzo troskliwie; niemniej jak cór- 
ką swą Marcelina, mieszkającą u Przedrzymir- 
skich. 

Zeznania p, Pawlewiczowej zniewoliły le- 
karza dr. Feigla, przywołanego do rozpra- 
wy wspólnie z p. Zrogowskim w chara- 
kterze rzeczoznawców, do postawienia pytania 
czyli wys. trybunał nie zechce przy końcu roz- 
prawy zażądać od rzeczoznawców orzeczenia o 
stanie umysłowym Bommera? Gdyby tak było, 
musiałby mowca wystosować kilka pytań do p. 
Pawlewiczowej. 

Radca p. Uhle skonstatowawszy, że Wy- 
padek taki jest możliwy, zezwala dr. Feiglowi 
stawiać pytania. Na stosowne zapytania odpo- 
wiada p. Pawlewiczowa, że Bommer w przy- 
stępach rozpaczy odczytywał ciągle listy swej 
żony. najczęściej zaś list, pisany do niej przez 
Przedrzymirskiego, że czytając ten list, płakał 
czewnie. potem przepisywał go, i že w ogóle 
nie mówił nigdy o niczem, tylko o żonie 
i dzieciach. Nawet we Śnie rozmawiał z swoje- 
mi dziećmi. 

Dr. Feigel: Czy Bommer nie zrywał się 
ze snu, majacząc o żonie i dzieciach ? 

Świadek daje negatywną odpowiedź bo 
agawyczaj cieszy się snem silnym i zdrowym. 

Następnie odezytano list, o którym już 
kllkakrotnie była wzmianka List ten, pochwy- 
ceny przez Bommera, pisany był do jego żony 
przez Przedrzymirskiego i to właśnie po naj- 
uroczystszem zapewnieniu danem przez niego, 
iż już nigdy żadnych stosunków z Bommerowa 
mieć nie będzie. Forma i styl tego listu, nie 
wspominają” już nic o ortografji zdradzają czło- 
wieka niewykształconego a zarazem nad wszelki 
wyraz egzaltowanego. 

„Mrjdroższe moje Amicluncio!* — ta- 
ki jest początek tej epistoły pisanej przez dwu- 
dziestokilkoletniego młodzieńca do swej wu- 
jenki! A w ślud za tym wstępem idą bez 
przerwy, co drugie prawie słowo: 
„Najdroższe pysinnie! o moja lubcio droga! o 
moja droga! moją rybeńko! moja duszko!* i 


r 
i 
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t. d, poczem koniec stereotypowy: „Twój ,kowińskie 58—55 zl, węgierskie 48—561, 
na wieki Cię kochający Julian!“ Treść jest zł., wyjątkowo 573/, zł., niemieckie 53—58 


zresztą obojętną, bo jest tam mowa o wszyst- 
kich rzeczach et quibusdam aliis, ale co naj- 
ważniejsza, jest mowa o „naszych dzie- 
ciach," o „naszych aniołach" i o 
tem: „Kiedy już raz nadejdzie chwila, w któ- 


rej będę Cię mógł nazwać Moją ua zawsze, 0. 


moja najdroższa na wieki!* 

Bazyli Trofa niuk, woźny przy pocz- 
cie, żył w bliższych stosunkach z Przedrzymir- 
skim, który go w roku 187% prosił, aby do 
swego mieszkania przyjął na kilka dni jego 
siostrę z miałem dziecięciem. Z tych kilku 
dni zrobiło się 14, i w ciągu tego czasu do- 
wiedział się Trofaniuk od matki Przedrzymir- 
skiego, że tą siostrą jest właściwie Żona 
Bommera. Pani Wiktorya Przedrzymirska pro- 
sila go nawet o wpływanie na jej syna, ażeby 
zerwał już raz ten gorszący stosunek. Po tem 
odkryciu Trofaniuk idąc raz ulieą, dowiedział 
się, że przeszedł właśnie p. Bommer. Nie chcąc, 
ażeby ten człowiek miał o nim złe wyobraże- 
nie, zaczepił go przy najbliższem spotkaniu i 
oświadczył, że przyjmując jego żonę do domu, 
nie miał żadnej wiadomości o tem, iż daje 
przytułek mężatce, która porzuciła męża i dzie- 
ci. Bommer przyjął to do wiadomości, nie ob- 
winiał wcale żony, lecz tylko w wyrazach bar- 
dzo dosadnich powstawał przeciw Przedrzymi- 
skiemu. Następnie prosił Pommer świadka 
bardzo usilnie, ze łzami w oczach, ażeby wraz 
z swą żoną starał się wpłynąć na jego żonę i 
namówić ją do porzucenia kochanka. Świadek 
nakłaniał p. Bommerowę do zgody, ale otrzy- 
mał na to w odpowiedzi, że to nigdy nastąpić 
nie może, bo Bommer jest pijakiem, bije ją. nie 
daje nie na dzieci i t. p. Z polecenia Bomme- 
ra oświadczył Trofaniuk Bommerowej, że „jej 
mąż gotów przysiądz w kościele albo w sądzie, 
iż nigdy nie będzie jej robił wyrzutów z po- 
wodu gorszącego stosunku, byle tylko wróciła 
do niego,“ ale i to nie skutkowało, Tę odpo- 
wiedź kategoryczną zakomunikował Trofaniuk 
Bommerowi w dniu następnym, i wówczas po- 
wiedział Bommer do niego: „Teraz mi nie nie 


pozostaje, jak palnąć w łeb  Przedrzymir- 
skiemu.* Groźbę tę zakomunikował Tro- 
fenink Przedrzymirskiean i otrzymał od 


niego taką odpowiedź: „Et! Bommer tylko tak 
straszy!“ Innym razem nawet go ofuknął, poco 
właściwie rozmawia z Bommerom? Trofaniuk, 
oburzony tem postępowaniem, prosił Przedrzy- 
mirskiegn, ażeby zabrał z jego domu „swą sio- 
stre“, co też Przedrzymirski uczynił, twierdząc, 
że wysyła ją do Tarnopola, a tymczasem umie- 
ścił ją gdzieindziej we Lwowie. Z dalszych ze- 
znań tego Świadka podnieść wyrada -że Tam 
mer zrobił na nim wrażenie cztowiskh W razo 
porządnego. trzeźwego i bardzo nieszczęśliwego. 
Bommerową odwiedzał Przedrzymirski codzien- 
nie kilka razy, a zachowanie się jego zdradzało 
stosunek odmienny od stosunku, zachcdzącego 
zazwyczaj między siostrą a bratem. 

Ponieważ w ciągu rozprawy padł kilka- 
krotnie zarzut, iż Bommer obchodził się źle ze 
swą żoną, przeto zapytał przew.d. p. Uhle 
oskarżonego, co ma na to do powiedzenia. Oskar- 
żony dał następującą odpowiedź: Gdy w roku 
1974 uciekła moja żona, wytoczyła mi najpierw 
w Samborze a potem i Stunisławowie proces 
separacyjny. Stawałem na wszystkie terminy 
tak w Samborze jak też w Stanisłuwawie, a 
żona nie jawiią się ani na jednym terminie. 
Doprowadziło mnie do rozpaczy, bo przez ciągłe 
podróże traciłem pieniądze i nie mogłem nigdzie 
utrzymać się w służbie, wyjeżdłająs na termi- 
na. Ostatni termin był w Stanisławowie. Sta- 
nąłem w sądzie, żony nie było, Poszedłem do 
niej do domu, błagają* ją, aby poszła do sądu; 
nie chciała, mówiąc, że jest chorą. Poszedłem 
do jej ojca Sobotnickiego; powiedział mi, że 
nie ma żadnego wpływu na córkę, że się jej 
wyrzeka, że bałamuci ją Przedrzymirski. Posze- 
dłem więc jeszcze raz do żony, zaklinając ją, 
aby szła do sądu, a gdy ona i tym razem nie 
chciała mię usłuchać. porwałem za obok stoją- 
cą laskę i uderzyłem żonę kilka razy. Oskarżo- 
ny dodaje. że był to jedyny wypadek. w któ- 
rym uderzył swą żonę; od tego czasu już jej 
nie widział, 

Wiktorya Trofaniuk, żona Bazylego, 
potwierdziła w całości zeznania swego męża. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


— Wiedeń, 17 marca. Na dzisiejszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
licyl 158 sztuk, z Węgier 2088 sztuk, z pro- 
wincyj niemieckich 211 sztuk, razem 35652 
czyli o 383 sztuk więcej niż przed tygo- 
dniem. W liczbie spędu „galicyjskiego* było 
wołów z Bukowiny 188. a 570 sztuk towaru 
właściwie galicyjskiego stanie dopiero w środę 
na targowisku kontumacyjnem. Targ dzisiej- 
szy, liczniej od poprzednich zwiedzony przez 
rzeźników z prowincji, był też mimo obfitsze- 
go spędu więcej ożywiony ; w cenach jednak 
niewielka ma korzyść sprzedających zaszła 
ziniana. Cen towaru galicyjskiego dziś weale 
nie notowano; bo uprzednio żadna transakcya 
nie przyszła do skutku. Płacono: opasy bu- 


zł., krowy 50—52 zł, buhaje 49—52 ZAL 
bawoły 44—48 zł. za 100 kilo m. w. 

W Paryżu dnia 13 b. m. poprawiły się 
nieco ceny tak wołów jak skopów. Płacono 
woły po 62—-85 ctw, skopy z runem 95 
ctm. do 1.07 frk. bez runa 96—98 etm. za 
„kilo. 
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Pobyt Najj. Pana w Szegedynie opisują 
dzienniki peszteńskie z prawdziwem uniesie- 
niem wdzięczności. Najj. Pan przybył do 
nieszczęśliwego miasta w poniedziałek o godz. 
% rano i zabawił tam kilka godzin. w któ- 
rym to czasie na łodzi zwiedzal zalane dziel- 
nice. Kilkakrotnie na widok strasznego zni- 
szczenia i słuchając sprawozdań o przebytych 
okropnościach Monarcha miał łzy w oczach: 
kilkakrotnie też zapewniał, iż żywą mu na- 
dzieję, że pomimo klęski, kióra przechodzi 
rozmiarami wszystko, co można sobie było 
wyobrazić, dla Szegedynu nastaną nowe le- 
psze czasy, i że miasto odbuduje się pię- 
kniejszem, niż było dotychezas. „Stanie się 
wszystko, ażeby mu w tem dopomódz. Niech 
was Pan Bóg błogosławi* — temi słowy 
Najj. Pan na odjezdnem pożegnał reprezen- 
tantów miasta i władz. Odwiedziny Monarchy 
w nieszczęśliwym grodzie byly promieniem 
pociechy dla ciężko dotkniętej ludności; ser- 
decznemi słowy otuchy i obietnicą swej ojeow- 
skiej opieki pokrzepił Najj. Pan serca i do- 
dat męstwa znękanym. Zapał i rozrzewnienie 
ludności towarzyszyły Najj. Panu w tej smu- 
tnej wycieczce, a dzienniki węgierskie z en- 
tuzyazmem opowiadają epizody, w których 
dobrotliwość i szlachetne, glębokie współczu- 
cie Naij. Pana obok mężnego liczenia się z 
rozmiarami katastrofy i troski o pomoc szyb- 
ki a skuteczną przebijały się w sposób ujmują- 
cy wszystkie umysły i serca. 


Parlament niemiecki miał przed- 
wczoraj znowu posiedzenie dość niespokojne. 
Na porządku dziennym była rozprawa nad 
sprawozdaniem rządu o zaprowadzeniu w Ber- 
linie Ł z. małego stanu oblężenia. 
Wystąpił socyalista Liebknecht, aby ude- 
rzyć na to zarządzenie jako nieusprawiedli- 
wione, „albowiem socyaliści nie sr partyą re- 
woltcyjwy -ror="rotrrmtsty ny”. Gqdystkrak, 
knecht usprawiedliwiał zachowanie się swych 
przyjaciół politycznych, którzy podczas okrzy- 
ków na cześć cesarza nie podnieśli się z swych 
miejsc, przerwał mn prezydent Izby uwagą, 
że to zachowanie się socyalistów obraziło mo- 
ralne uczucia parlamentu. Wtedy Liehknecht 
zaczął mówić o republice niemieckiej, 
eo wywołało ogromny zgiełk w Izbie. Pre- 
zydent zagroził odebraniem głosu niesforne- 
mu mowcey, który tłómaeząc się niby, oświad- 
czył. że nie miał zamiaru nikogo obrazić. 

Minister Eulenburg przytoczył jako 
powód zaprowadzenia stanu wyjątkowego o- 
koliczność, że Berlin był ogniskiem ruelu 
socjalistycznego, który zmniejszył się nie- 
co na prowincyi, aby tem silniej wystąpić 
w stolicy. Mowca przypomina wciskanie się 
socjalistów do zgromadzeń, rozszerzanie ma- 
terjalu palnego za pomocą prasy, tajne ze- 
brania socyalistyczne, międzynarodowe kno- 
wania socyalistycznego kongresn, epidemię za- 
machów i morderstw, manię wysyłania bez- 
imiennych listów z pogróżkami do osób naj- 
wyżej postawionych — i zapytuje, czy mo- 
Żna to wszystko uważać za pokojowe dzieła 
partyi reformistycznej ? Dochodzenia napro- 
wadziły na ślad, że w Berlinie i w Prusiech 
wschodnich sporządzano instrumenta morder- 
cze. Minister kończy słowami: „Ozego w Ber- 
linie strzedz musieliśmy, nie potrzebuję pa- 
nom mówić, każdy prawy Niemiec ma to w 
swem sercu i w głowie.“ (Oklaski). 

Poczem parlament na wniosek swego 
prezydenta przyjął sprawozdanie rządu do wia- 
domości. 


Dzisiejsze dzienniki francuskie podają 
tekst „protestacyi ministrów 16 maja przeciw 
porządkowi dziennesnu przyjętemu przez Izbę 
deputowanych na posiedzeniu z 183 marca 
1879*. Dokument ten, którego treść znaną 
już jest naszym czytelnikom. a który jutro w 
całości podamy, nosi datę Paryż, 15 marca 
1879 i podpisany jest przez pp. ks. Bro- 
glie, ks. Decazes, de Fourtouj, Oai- 
llaux, Brunet, Paris i de Meaux. 
Nie ma więc na nim podpisów generała 
Derthaut i admirała Gicquel de Touches, 
którzy także zasiadali w napiętnowanem ga- 
binecie z 16 maja 1877. 


Francuski minister wyznań p. Jules 
Fórry wniósł do Izby dwa projekty ustaw: 
o wolności wyższego nauczania (da © ensei- 
gnement supćrieur), i o „naczeluej Radzie wy- 
chowania publicznego i Radach akademickich“ 


r tooi a= 


(le Conseil supérieur de T instruction publi- | nowo swoją podróż, ale tym razem już! 


que c les conseils académiques). Przedłożenie 
tych projektów można uważać za początek 
tak upragnionego przez gambettystów kul- 
turkampfu we Franeyi, pozbawiają one bo- 
wiem uniwersytety katolickie prawa udziela- 


nia stopni akademickich i odbierają ducho- | 


wieństwu prawo nauczania dzieci w szkołach 
męskich i żeńskich. Organ ks. Bismarcka 
Nordd. Allg. Ztg. wita z radością te projekta 
„jako wypowiedzenie wojny francuskiemu ul- 
tramontanizmowi* i jako „ważny krok do 
skruszenia moenych warowni (feste Durgen) 
jakie kler francuski w r. 1675 przez utwo- 
rzenie t. z. wolnych uniwersytetów zbudować 
sobie potrafił". 


Pan Schmidt, ustanowiony przez ko- 
misye międzynarodową dyrektorem finansów 
Wschodniej Rumelii, objeżdżał w przeszłym 
tygodniu kraj celem rewizyi kas administra- 
cyjnych  Podezas tej podróży został kilka 
razy znieważony przez Bułgarów tak, że w 
końcu musiał zaprzestać inspekcyi. Frem- 
denbłattowi telegrafują o tem pod dniem 15 
marca z Konstantynopola: „Pan Schmidt za- 
stał w Jamboli i Sliwnie wielkie tłumy ludu 
bułgarskiego, które  protestowały przeciw 
sprawowaniu powierzonych mu funkcyj. W 


pierwszej miejscowości obito kasyera, który | 


towarzyszjł p. Schmidtowi, jednakże same- 
mu dyrektorowi, któremu do osłony przydał 
komendant rossyjski pewną liczbę kozaków, 
nic złego się nie stało. Ale pod. Sliwnem 
przyjęły go tłumy liczące kilka tysięcy głów 
w ten sposób, że mimo wojskowej eskorty 
musiał zawrócić. Ponieważ zaś rossyjski ge- 
nerał oświadczył, że nie będąc upoważnionym 
do zbrojnego wystąpienia przeciw ludowi, 
nie może ręczyć za osobiste j bezpieczeństwo 
pana Schmidta, więc powrócił on do Filipo- 
pola, gdzie uwiadomił o wszystkiem delego- 
wanych europejskich.“ Zgodnie z powyższem 
doniesieniem lecz nieco obszerniej donosi o 
tych zajściach Polit. Corresp. Korespondent 
tego dziennika pisze: „Gdy p. Schmidt przy- 
był do Haskiói, zebrały się natychmiast przed 
jego pomieszkaniem tłumy Indu i wśród głoś 
nych przekleństw na traktat berliński zaczę- 
ły się odgrażać tak jemu jak jego pomocni- 
kom. Ponieważ pan Schmidt nie dał się tem. 
zbić z toru, więc tłumy przeszły od grożb 
do czynów. wpadły do domu i biura, w któ- 
rem pan Schmidt pracował i sponiewiera- 
ły jego pomocnika. Pan Schmidt tylko 
z trudnością uniknął podobnego losu wskn- 
tek interwencyi dwuch oficerów rossyjskich. 
Przybyły tam właśnie gubernator filipopolski 
baron Hübsch, kazał uwięzić kilka osób. po 
czem pan Schmidt mógł się udać spokojnie 
do Jamboli, gdzie zamieszkał u komisarza 
okręgowego. „Zaledwie wysiadł z powozu 
i rozgościł się w domu, gdy zaczęły się 
zbierać ogromne tłumy ludu a porąbawszy 
powóz. usiłowały podyalić dom, w którym 
Schmidt przebywał. Wtedy musiało wkro- 
czyć wojsko i rozpędzić tłumy. P. Schmidt 
od osłoną 15 kozaków udał się następnie 
do Sliwna. Jednakże niedaleko tego miasta 


zaszło mu drogę około 10.000 (7) Bnłgarów jk 


1 zmusiło do powrotu do Jamboli, gdzie ge- 
nera? Tiszenew oświadczył mu, że nie może 
w żaden sposób ręczyć za jego osobiste 
bezpieczeństwo dopóki nie otrzyma upoważ- 
nienia do zbrojnego wystąpienia." W osta- 
tni piatek jednak podjął an Schmidt pa 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów, dnia 18 marca 1879. 
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w towarzystwie komisarza francuskiego pa- 
na Coutouly. Donosi o tem telegram stam- 
bulski z dnia lö marca: „Generał Stołypin, 
komisarz francuski Coutouly i dyrektor skar- 
bowy Wschodniej Ramelii Schmidt przybsli 
|w piątek wieczór do Jamboli. Gubernator 
| Sliwna wyjechał na ich spotkanie. Miasto 
urządziło iluminacyę. W sobotę generał Sto- 
łypin odbył w obecności wielkiego tłumu 
ludu przegląd milicyi i ochotników, którzy 
wznieśli okrzyk ua cześć cara, generała Sto- 
łypina i Bułgaryi. Kiedy zawołano po buł- 
garsku: „niech żyje Francya!* lud podniósł 
okrzyk „burra.“ Zdaje się więc, że komen- 
danci rossyjsey otrzymali wreszcie rozkaz, 
aby przeskadzali ekscesom z strony Bułga- 
[i 


rów, gdyż w innym jrazie mimo towarzy- 
stwa komisarza francuskiego i demonstracyj 
urzędowych na cześć Francyi, pan Schmidt 
nie byłby w stanie zrewidować kas admini- 
strrcyjnych w Sliwnie. 


Z Paryża 16 marca donoszą: Savfet 
basza pisał wczoraj do Tocquevilla, że 
Porta z powodu niewypłacenia umówionych 
50 milionów d. 14 marca, uważa układ 
cały za rozehwiany. Wskutek tego od- 
było się dziś zgromadzenie kilku tysięcy wie- 
rzycieli długu tureckiego, którzy zaprotesto- 
wali przeciw takiemu postanowieniu Porty, i 
upoważnili komitet Tocquevilla do żądania od 
ministra spraw zagranieznych ustanowienia 
komisarzy długu tureckiego ; wierzyciele pro- 
testowali następnie przeciw oddaniu zastawów 
pożyczki innym wierzycielom. Tocqueville do- 
niósł, że hankierowie konstantynopolitańscy, 
którzy żądali spłacenia długu bieżącego przed 
wszystkiemi innemi. stanowili główną prze- 
szkodę. Porta nie jest zdolna do wpłat przy 
dobrej nawet administracji. 


Rzymski dziennik Popolo Romano do- 
nosi: Rada ministrów zgodziła się na pro- 
jekt reformy wyborczej, który jutro 
wniesionym będzie w izbie. Projekt składa 
się 103 artykułów i wogóle zgadza się z 
projektem Zanardellego. Warunki wy- 
bieralności zmniejszone zostały do lat 2i 
wieku i do wyższych stopni wykształcenia 
elementarnego. W wyborach zastowany bę- 
dzie system list wyborczych. Tenże dziennik 
twierdzi, że Rada ministrów postanowiła w 
zasadzie rozwiązanie kwestyi zakupna kolei 
włoskich, które już były skontraktowane w 
r. 1878, przyjmująs za podstawę projekt 
przedieżony przez radę zawiadowczą tychże 


AREA: 
FLBLBERANT GMETY LWOWSKIEJ 


| Wiedeń. 18 marca. W Izbie 
| deputowan ych wniesione zostały przed- 
 lożenia 0 poborze podatków do 
onca kwietnia, o kilku kredytach do- 
i datkowych dla ministerstw oświecenia 
ji handlu i o regestrowaniu okrętów 
handlowych. Przyjęto projekt ustawy 
lo podziale budynków według mate- 
ryalnych udziałów. 
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dnia 15 marca 1879. 
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6. Obligacye s prawen pierwszaństwa (za 100 zł.) 


| Wiedeń, 18 marca. Wniesiony 
w Izbie deputowanych projekt usta- 
wy © poborze podatków do koń- 
ca kwietnia upoważnia rząd do wy- 
dania renty złotej w nominalnej kwo- 
i cie 100 milionów na pokrycie niedo- 
i boru z r. 1879. Dopóki nie nastąpi 
|wydanie renty, potrzebne kwoty mają 
|być uzyskane za pomoca bieżącego 
| długu. 
| Wiedeń, 18 marca. Fol. Cor. 
| donosi z Adryanopola: Generał Sko- 
|belew cofnął się z tylna stra: 
ża tymczasowo do Mustafa hasza. 
Przed wymarszem Skobelew pożegnał 
się najuprzejmiej z konsuleru anstrva- 
ckim i władzami tureckiemi. Po wy- 
marszu Rossyan 20.000 rodzin buł- 
jgarskich opuściło Rumelię. 
W wschodniej Rumelii panuje 
wielkie wzburzenie. Skobelew 
| musia? przedwczoraj wysłać jaknaj- 
| spieszniej wojsko do Siiwna, gdzie 
dyrektor finansów Schmidt, który przy- 
jbył tam z Stołypinem i Coutoulim, 
|stał się ziowu przedmiotem nieprzy- 
| jaźnej demonstracyi. 


Budapeszt, 18 marca. Izba 
eputowanych, obradując nad budże- 
tem wyznań, uchyliła wniosek przed- 
łożenia ustawy o wolności wy- 
|znań, a natomiast przyjęła wniosek 
przedłożenia projektu ustawy o zapro- 
wadzeniu ślubu cywilnego. 

Tisza wróci wieczorem z Sze- 
gedynu. 

Petersburg, 18 marca. Leka- 
rze Biesiadecki. Katiadis, Rosza- 
hely i Petrescu odjechali 16 b. m. 7 
Wetlianki do Astrachanu i poddani 
zostaną kwarantanie w Remjanach. 

Belgrad, 18 marce. Rząd we- 
zwał wszystkie mocarstwa do zawie- 
rania prowizorycznych trakiatów 
handlowych na podstawie najwyż- 
szych uwzględnień. Wezoraj został 


podpisany taki traktat między Asglią | Gal. listy zastawue 12 


a Serbią. 

Z końcem marca odbędzie się tu 
wielka komisya w sprawach kolejo- 
wych. 


KM onstautymeogo!. 18 marca. 
Ludność Sliwna dowiedziawszy 
się o przybyciu dyrektora finansów 
Schmidta z Stołypinem i Ooutoulim, z a- 
jęła stanowisko wyzywające, 
w skutek czego Stołypin był zniewo- 
lony przedsięwziąć aresztowania za 
pomocą milicyi bułgarskiej. 


Wieder, 19 marca. (Tet. pr.) 


Lwow. Czern. koiei po 260 zł. wa. wsr. 12750 12850 


Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k.  249.— 249.25 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. BLGE 65.— 
i. Kol. węg. gal. a 200 zi. w srebrze 86.— 86.50 
5. Listy zastawne losowane. 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 121. 6 pr. — 91.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. war. 112.— 112.50 
Gal. zak. kr. ziom. Krak. los. w 181.6 pr. 92.— 93.— 
" = m w201.7 pr. 95.— 97.— 

B Ą t w 36 1. 51/5 pr. 94,— —.— 

| dal. Tow. kred. w. a. po 4 proci. „ 79.50 —.— 

n „ „ po 5 proct. 86.75 87.4 

Š < 5 po 5 prost. w mre A 
37 latach zwrotne 86 75 87.25 


Gal. banku hipot. po 6 proet . V2.-— 92.50 

Gal. zak}. kred. wlość. po 6 proet. . 

Tow kr. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. 

A „ w30 1. wyl. po 6 pr. 
Banku narodowego po 5 proct. 
Węg. Tow. ziem. po D*/4 proot 
po $ proet. . 


12.—- 72.50 
66. — 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pros. w. a. 
Mow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) 
a 300 zł. 5 proe w srchrze . 

. pół. po 100 zł. m. k. 

» po 100 zł. w. a. . 


65.27 
102.— 
98.50 


Kol. gal. Kar. Lud. po 309 zł. 5 pr. 100.30 100.50 
s = „ H emisyi . 100 -- 100.25 
e > gU 97.50 88.— 
4 k MEN „0 ba 13 = =, 

Kol. Lwow -Czer.-Jas. II. emis. a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 73.350 79.— 

zr. 1364 — 80.50 50.89 

4 r. LSG8 78.75 —.— 

z r. 197% 68. 68.25 

Weg. gal. kol. a200 zł. 5 proe, war. 6625 66.56 
T. Losy. 

Inst. kr. dla han. ì prz. po 190 zt. w..  167.— 167.59 
Ularego po 40 zł, m. k. 33 — 33. 


Tow, żegi. par. na Danajo po 100 24,w. a, 101 -- 101.50 


płacą żądają 


hiszpański zaręczyć się ma 
wkrótce z najstarszą czternastoletnia 
i córka hrabiego Paryża. 

Do Nowej Presse donoszą z Tir- 
nowy, że panuje tam wielkie wzhu- 
rzenie, Z powodu otrzymanej wiadomo- 
ści, że obradująca w Filipopolu komi- 
sya europejska zażądała obsadzenia 
Wschodniej Rumelii przez wojska tu- 
reckie. Sejm bułgarski został dziś 
odroczony. 

Htopeuhaga, 19 marca. We- 
dług Dagens Nyheder rząd niemiecki 
odpowiedział duńskiemu, że sprawę 
północnego Szlezwiku uważa za 
stanowczo załatwiona traktatem z dnia 
il października 1848. 


| 
| 
[i 
| 
| 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 15 marca 1579, godz. 2 
min. 45. Losy kredytowe 16%:75. Weg. akcye 
kredyt. 23575. Akcye anglo-austr. 10660, 
Akeye banku Union 18:20, Akcya kolei Ka- 
22050, Akcye kolei północnej 
| 210 -, Akeye kole* południowej 68:75. Akeye 
kolei Alföld 121:50, Akeye kolei Klżbiety 
178:—, Akeyo kolei Iwow-Czerniow. 180,—. 
Axcye kolei węg, północno-wschodniej 120*50, 
Akcye kolei Rudolfa !24*—, Akcye kolei Al- 
brechta — =, Weg., oblig. państw. w złocie 
u7:15, Galie oblig. indemn. 8775, Losy 
z r. J564 15150. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 92:50, Akcye banku obrotowego 11450, 
Losy tureckie 21:14, Akcye kolei węg.-galie. 
——. Akcye kolei państwowej 252:50, Ak- 
cya hanku związkowego 11480, Enhel papie- 
rowe 1-143, Wiedeńskia losy 10775. We- 


rola Ludwika 


niemiecki 57:50, 
Isposohienie bardze 


Mark. 
Wegierską renta 86223. 


gieryskie lesv 97:25, 


silne. 
Wiegen, duir 18 marea. godzina 
6 minut. 48. Akcye kredytowe 24575, An- 
glo-Austr. — Unionsbank —'—, Kolei 
15, poladniowa 46550, 


Karola Tardwika 22575, 
Renta pap. 6460. Ribel papierowy 


1 


ia, (m. liste indo- 
mnizacyjne —- Mark niem. —'— Gali 
bank rustykalny 93:15. Losy zr. 1860 --—---, 


Napoleonsdor 9:33 —. Isnosob. w końcu silne. 


Wiedeń, dnia 19 marca, godz. 10 
minut 39. Akey- kredytowe 246 90, Anglo- 
| austr. 106:25, Akcye banku Union 77.10. Ko: 
lej Kar. Ludw. 229-—, Południowa ——, 
Napoleonsdor 933%. Rubel papierowy —*—, 
Renta pap. ——, (Galic. bank hip. =, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku  włosc. Losr z r. 1850 —— 
Usposobienie silne, słaby obrót. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


edług doniesień z Madrytu króli 


piacą żądają 


Keglavicha po 10 zł. m. k.. . . . 16.— 16.50 
Losy iuiasta Krakowa . . . . . 1656 I7-— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 52.50 38.— 
Faliiogo po 40 zë me. . .../ "gl - 224 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . ię 17.50 
Salme po 40 zł. m. k. . . 48.50 4875 
St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 85.50 35.75 
Pożyczka in. Sżanisiawowa po 20 zł. wa. 28.— 235! 
Poż, Trysetu po 100 zł. m. k. 118.— 119.— 
x 200 Zad. Ę 61. GA. 

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 26. -- 26.50 
Windischęracz: po 20 zł. m k 3050 31.— 


Weksle (ns 3 uiesiąco)* 
Augsburg za 100 zł. w. p. u.. 
Berlin za 100 mark w. p. m. == 
Frankiurt za 100 wsrk p. . = a 
Hasuhurg za 100 mark w. p, a 
Londyn za 19 fi. szt. 
Paryż za 100 w. 


116.95 11715 
46.20 402. 


Mura złota 


Dukat cesarski imen. 5.54. 5.56 

„ pełnej wagi 5.54, BER = 
Korona . —— z 
20-frankówka: 930. - JA 2 
Rossyjski imperyat 9.0550 956.50 


Talar awiązkowy |. a 
Srebro i 


Z lwowskiej izby nandiowej i przemysłowej. 
Telegratowany kurs wiedeński 
z dnia 18 marca 15879 


r et, 
Jednolity dług państwa w banknoiaci: oma 
» 5 A w srebrze 64/95 
Renta w złocie „, . . . . , 75,90 
Losy pożyczki z roku (860 . IS (2 
kogo banku austro-węgierskiego . 91 |- 
Aa 5 kredyionego . ak 248 25 
londyn . ; 4 iR ; 117/05 
Srebro . W e. S JEATMESRSZE —— 
Napoleońdor m- - RENEE 931" fa 
Dukat cesarski men. . . . . . . * 5154 
100 warek niemieckie |. à 3160 


Przyjechali de Lwowa. 
dnia 19 marca 1879. 
Hotel George'a. 

Pp. W. br. Morztyn z Krakowa. W. br. 
Czechowicz z Glinian. G. Szeliski z Rossyi. E. 
Rozwadowski z Hładkiego. M. Wolański z Pau- 
szówki, A. Zelski z Husiatyna. 

Hotel Europejski. 

Pp. J. Dąbrowski z Litwy. J. Morawski 

z Litwy. J. Siegler z Bolechowa. 


6 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. K. Kurek do Niżankowice. B. Garnysz 


do Sidorowa. T. Kielczewszi do Królestwa. A. | 


Morawski do Kozówki. H. Rylski do Dłużniowa. 
F. Suchodolski do Tomaszowie. P. Swiderski 
do Brodów. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 19 marea 1879 o godz 7 rano. 


Barometr 738.18 mm. Psychrometr suehy — 0.870. 
Psychrometr wilgotny — 1.490. Prężność pary 3.5m. 


czu): o godzinie 3 minut 2 
osobowy); o godzinie 3 min, 
niu (pociąg mięszany) ; 


rano (pociąg 
9 po połud- 


P 
© 


J (ar. Ż) o godz. 8 min. 15 wieczór, 


KM Wodwołaczysi s (na tworzec lwowski | 


główny): o godz. [Q min. 43 wieczór (pe 
ciag pospieszny); 0 godz. 8 min. 43 rana 


ciag osobowy): o godza. 3 min. 39 po- 


Ba 


| 
| 
l 
| 


dzinie £ minut 39 po południu (pociąg 
mięszany). 

Podrweieczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 mia. 87 rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min, 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
Uzermiowiee: o godz. 6 min. 45 ra- 
no (pociag pospieszny); o godzinie 1l min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); e godzinie 


Do 


ł 
Ho WAS Fi Wilgoć 88° Zachmurzenie 10 W ate WI Ozon 9. | potudnin {pociag mięszay) . 12 min. 80 z południa (pociąg mięszany). 
ZAWSKI. Temperatura powietrza —  0.67R iw glo my i , e Odie 19m ię x as af Srogi © * 
Pp. B. hr. Łoś z Kulmatycz. Dr. L. Li- Bol ocz w wieze 8 Uzesmiowiec: o godzinie 9 minut 09 | Bo Stanisławowa : (na Stryj): (poe. nr. 
siński z Rawy. A. Witoszyński z Sanoka C. z 4 ; wieczór {pociag pospieszny), 0 godzinie 8) 1) o godzinie 6 minnt 40 rano. 
GTA Š ; a TART inut 4o ran oci ięSZOMY j; "O~ 
Ładyżyński z Sanoka, Weciągi kolcjewe. | osa ky mo E B ' A Bo Podwoleczysk : z Podzameza): o 
Hotei Lazarusa. Przychodzą do Lwowu. oiu aut ni oy po PORUCZZE pociag] godz. il minut 10 wieeztór (pociąg osobo- 
s $ : É , MLlysZóG0y ) + t ` wodzi ni G 1 + o - ' ni; 
Pp. Łukasiewicz z Podwołoczysk, Z. Scha- | Z ddrakowa: o godzinia 5 minut 22 rauo ! | : La godzinie 14 minni 27 w południa 
pira z Wiednia. I. Himelblaum z Krakowa. S. | (pociąg pospieszny); o godzinie 8 m 27,1 bdehedcą ze Lwowa. (pociąg mięszany.) 
az 1 A e =, 1 1 g er a ._. zad O i ra som A . 
Süssmann z Ostrowy. ] wieczór (pociąg osobowy); 0 godz. {i min. | po iśraiknwa: o godzinie itstej mia. 5 Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
Hotel Angie skl. $ 8 przed poradniem pociąg mięszany. ) przed póinocą (pociąg pospieszny); o godz południka peszteńskiego, godz. 1% w Peszcie 
P. H. Treter z Laszek. 'Z P : (na dworzec w Podzam- 4 min. B3 reno (pociag osobowy); o gc- odpowiada godz. m 20 we Lwowie 
ROB EEEE FOA OR ESE KRAK) ZŻERA 13 UDAR SBE M ERZESDZUANWEEA KOREI REECE ORATOR POTAS T NORE EA A RR EEG A TO PŁOT WCC A 
3 EB X > - HR Prp > = E = A zer zmę ś 
NASZ gre wą Re G 4 gi EWY EOE E e 
Jani sg Ach uż p bai <A za r 38 „AMA AAR: = + 0 ` - t d = s 3 
1912 1—3) kk dy k te ica 1878 o 9 ran do ułożenia waruzków u-; sprzedaź przez : h lcylucyę teeitości jbucj erworben, Dejchrónit auf Andere Hber- 
. # 3 ++. z 
L. 8347. Na mocy uchwały c. k. sądu | łatwiujących pod rygoreia, że nieobecni be-i włościuń sie pad |. 229 krs *zowieaeh | tragen oder aufgehoben werden tónnen. 


obwodowego w Kołomyi z dnia 11 peździer- 
nika 1876 1. 7779 uznano Petra Tysluka 
Iwanów z Horodenki marrootrawcą i przy” 
dano mn kuratora w osobie Nykony Tysluza 
z Horodenki. 

ue. k. sądn powiatowego. 

Horodenka dni» 25 paździeraika 1876. 
(1628 3—8) Body kt 

L. 1511. Ok. S4d powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dalach 21 marea, 24 
kwietnia i 80 maja 1879, zażdym razem po- 
eząwszy od godziny 10 z raus, odbędzie e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 18 w 
Maziatni położonej na 895 zir. oszacowanej. 

Zakład wynosi 90 złr. w. e. 

Warunki licytacyjne i odneśne 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nisko dnia 21 lutego 1879. l 
(1839 3—3) Gbwienzczenio, 

L; 1787. C. k. Sąd powistowy w Nisku | 
wiadomo czyni, że w dnisch 2 kwietnia 30 
kwietuia i 28 maja 1879 każdym razem po- 
cząwszy od godziny 10tej z rans odbędzie 
egzekuzyjuą sprzedaż realności pod 1. k. 111] 
w Przędzełn położonej na 1395 zł. a. w. 0- i 
SZatowanaj. i 

Zakład wynosi 140 zł. a. w. | 

Warunki licytacyjne i odnośne akta | 
złożtne w sądzie do przajrzenia. 

©. k. Sąd rowiatowy 

Nisko dnia 21 lutego 1879. 

(1806 8—3) L. 338/R. s. o. 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym Drohobyckim opróżzione: 

a) w powiecie Drohobyskim, | 

1. Przy szkole etatowej w Łużku dol- ! 
nym z roczną płacą 300 zdr. (a tego 174 zł. | 
88 ct. w gotówce dochód z gruntu szkolne- | 
go wartości 85 złr, 49 ct.; 8 sagi drzewa, 
wartości 14 złr. 40 ct.; naturalia w wartoś- | 
ci 75 złr. 33 ct.) i wolnem pomieszkaniem. 

2. Przy szkola etatowej w Stebniku z 
roczną płacą 300 zdr. (z tego 276 złr. w ge- 
tówce i 21 m. 58 dem.) (6 sągów n. 2) 
drzewa wartości 24 złr. w. a. i wolnem pov- 
mieszkaniem. 

3. Przy szkole filialnej w Tynowie z 
roczną płacą 250 złr, w. a. i wslnem po- 
mieszkaniem. 

b) w powiecie Turczańskim. 

Przy szkołseh etatowych w Ohaszczo- 
wie. Uniku, Jabłozce Dpiźnei, Libuchorze, 
Wołczem i Wysocku wyżnem z płacą rotz- 
ną 300 złr. i wolzem pomieszkastem. 

Prawo prezentowania przy szkołach 
wymienionych wykonują dotyczące rady szkol- 
ne miejscowe. 

Kandydaci lub kandydatki o powyższe 
posady się ubiegający, mają podania swe w 
naieżyte dokumenta zaopatrzone mianowicie 
w wykazy lat służby z pobraniem należy- 
tości, zatwierdzonego przez dotyczące urzędy 
gminne, wnieść w sposób wskazany Art. 8 
ustawy kraj. dio. 2 V 1878 w terminie naj- 
dalej do końca kwietnia 1879 do rady szkol- 
nej okręgonaj w Drohobyczu. 

Ok. Rada szkolna okręgowa. 

Drohobycz dnia 7 marca 1879. 

(1864 3—3) ©hwioszczemie. 

L. 147868. Na wezwanie e. k. sądu ob- 
wodo rego w Samborze z 5 listopada 1878 
l 11847 w skutek prośby egzekucyjnej Moj- 
Żesza Hulperns, przeciw Nuchiraowi Wagaer 
o 800 zł. w.a. z pn. rozpisuje się publiczną 
licytacyę realności pod 1. 9 na Podzamezu 
w Stryju, cisto tabularne stanowiącej, wedls 
Dom IV peg. II n. 15 haer. własności Nu- 
chima Wagnera. 

Licytacya odbędzie się w sądzie tutaj- | 
szym w trzech terminach, dnia 8 kwietnia 
1679, 8 maja 1879 i 5 czerwca 1879, każ- 
dym razem o 10iej raso, w których realność | 
za cerę szacunkową lub »wyże] sprzedaną bę- | 
dzie a gdyby w tych terminach takiej ceny nie 
uzyskano, wzywa się wierzycieli na 24 czarw- | 


akin 


S Z AZ EA DE A a a a a a 10 


PR 
kszoś- 


dą uważani za przystępujących do wię 
ci głosów obeenych w termicie. 

Jakoś cenę wywsałania ustanawia się 
kwotę 4015 zł. w. a. z sądowego ocenien:a 
wynikła, każdy chcący wziąść udział w licytż- 
cyi ma złożyć do rąk komisyi lieytacyjnej 


tiako wadynm od ceny wywołania 10 proe. 


t. j. 401 zł. 50 et. w gotóweelub papierach 
wartościowych wedie kmrsu dotenczas w gu- 
zecie urzędowej cgłoszonege. (o do reszty 
warunców jako też co do stanu tabuli, moż- 
na się w tusądowej registraturze wagledsie 
tabuli poinformować lub przy termiuis licy- 
tacyjnym. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Stryj dnia 2 grudnia 1878. 
(1876 3--3) PRAE ZSE Ea 

L. 7176. W dniach Ż7gv marea, Z4go 
kwietnia i 21 maja 1879 o gsdz, 10 z rana 
odbędzie się przetarg realaosci pod l. 252 
Andru:ha i Iwaex Fedynow własaej, ciata 
tabulernego niestacowiacej i ta 150 zł. o- 
szacowanej na zasoutojeaie pratensyi Mor- 
kusa Merwitzers w kwocie 130 zł a to ns 
pierwszym i drugim turminie tylko zwyż 
inb Za cskę s4ecunkową, trzecim zaś i 
nizej tej ceny. 

Zaklad wykosi 15 zł. w. a. 


Resztę werunków można przejrzeć w i 
zegistratirzo. 
Dla niewiadomych wierzycieli ostano- 


wiono p. notaryusza Jankowskiego kuratorem. 
U. k. sąd pomiktowy. 

Radziechów d. 1% listopada 1578. 
(1857 3—8) Wyiwaśemie, 

L. 5475. Ch. Sąd bowintowy w Budza- 
nowie ogłsawa, ża w dniach 26 marca, 28 
kwietnia i 23 maja 1879 odbędzie się w tu- 
sądowem biurze zawsze o godzinie 10 z ra» 
na publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod i. 
sza Salamena własnej na rzecz Tischla Ten- 
bauma, celem zaspokojenia kwoty 150 złr. 
a. w. Z pn. 

Oena szacunkowa wynosi 310 zły. 

Wadyum 31 zły. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowsj registraturze. 

Budzanów 27 listopada 1518. 

(1875 3—3) Oobwfeszczemie, 

K. 6959. W dniach 27 marca, £4 kwiet- 
nia i 21 maja 1879 o 10 gadz. Z rana, od- 
będzie się przetarg realności pod l. 81 w 
Pawłowie, Jasima Przystańskiego własnej, 


ciało tebularnego niestanowiącej, i na 750 
zł. oszacowanej na zaspkojenie protensyi 


Berla Drocka w kwotcir 220 zł. a ta ms Ii 
IM terminie tyizo zwyż, lub za cenę szacun- 
kową na ILI zaś i niżej tej ceny, lecz nie 
niżej 500 żł. w. a. 


Zakład wynosi 75 zł, w. a. 


Resztę warunków w registratuzze przej- 


rzeć można, 

Dia niewiadomych wieszycieli zamiano- 
wano €. k. notarsusza p. Jackowskiego ku- 
ratorem. 

C. k. sąd powistowy. 

Badziechów 3 listopada 1878. 

(1787 3—8) away kt 
L. 2488. Wzywam wierzycieli upudroś- 


381 w Lenkowcach położonej Mojże- 


P 


położonej wiał  tobulurnejgy 
Józefa Molska wiwe 
Wadynm wyn 
Cena wy 
C. b. 
Kraczzywieg daa 15 lutego 1879. 
(1368 3—3) Ai ad y M te 
L. 14366. ©. k. Szd pow. m. del dla 
okolicy m. Lwowa § Il zawiadamia, n.aiej- 
sztum, iż ca Żądanie Abischa Kótblejas celem 


„lin 

„1 20 zły, a. w. 
da 200 złe. w. a. 
Sad powiatowy. 


zaspokojenia wywaiezonej s. 45 zły. aw. wraz | 
ige der Crbfjtung biejes nenen  Grundbuchae 
jiórper3 auf Die Stegenjchaft, ober auf Theile 
, ct. | 
zir. 94 ct, 8 nte. 82 eh w. a., już przy- | 
anemi tadzież kosztami niniejszego podanie | 
(zum Najtenjtande gehörig eingetragen werden 
|jofiten und nicht fon bei Cröffnung des Fo- 
- | liumó in dasfelbe cingetragen wurden, Hiemit 


a. w. i egzekucyjsermi w kwotach 8 str. 32 
čt, 5 zdr, 60 et, 4 zł 44 ot., 9 złr. 23 
1 

Z 


n 
y 


(a 1, U 
w kwocia 4 zir. 93 ct, w. a przymusową 
ości pod ie. 4l w Jaryczowi' 


Q 


przedzź real 
starym położonej a do dłużnika Stefzna W 
| wrzyna należącej ciała tabularzego nie ata- 
eh którą to reslność prołozełam z 21 


i 

i 

| 

| 

i 

| 

| kosztami sądowemi w «wocie 2 złr. 17 w. 
i 


| miego 1848 eg 
rdom z 20 sierp 
dza publiczaej lieyracgi stóra na doin 17 
kwietam, ns dniu 26 msia i na dniu 
jezerwea 1879, każdym razem o godaipie 30 
przedpołandaiem w sądzie tubejsz 


i 


| nia stenosi- 773 mr. aw, 
chęć kapieria msjący złcż:ć mato TESO 
ceny wywożanik jako wadywia w gotówce 
ub w papiersch wartościowych 

Bliższe waruski przejręeć możoa w tu- 
tejszcsądowej registraturue. 
| Lwów dnia 31 grudnia 1878. 
i (1816 3--2) EPELDE MPIRA O L. 641. 
| x. Sad powiatowy w Daletynie Wia- 
domo czyni, Żo na Żądanie ©. E urz. gel. 
zakt. krsd. włość. wə Lwowie przedsięszi 
tą będzie w duiach 5 
czerwea 1379, o godzinie 10 reno wymuso- 
wa pubhczua sprzedaż realności psd 1. 61 
mh. teg, ów Worsocheje iata wbuleratgo 
|niesinuowiącej a Pestra B bulok włuszej w 
których to pierwszych dwóch terminach iyl- 
ko za lub wyżej ceny szacankowej, praz 
trzecim i niżej taxowej sprzedaadą zostanie, 


"TN 
uit” 
o 


ACZ 


Caiię wywęłania stanowi wartość sza- 
cuskowa 250 zër., poręczne 10 proc. ceny 


wywoławczej. 
Resztą warunków wgjąłżnąć możli W 
aktach sądowych. 
Delatyn 23 lutego 1879. 
800 3—3) Birt 
BE 24656. Bom É £. Lemberger Obere 
 landezgertchie wird biemit im Sinne des Ge- 
i fege bom 25 Juli 187! Nr. 96 N. ©. V. 
| trnbgemact, dak br CinfGreiten deg Israel 
, Astukanżge um Errihiung emes neuen Grund- 
buchsiórper für die in Tarnopol in der Teih- 
gajje liegende, norbwejtlih an Die befagte 
Gajje in bee Långe bon 5° V 0” oder 
10:11 Dieter, nordwejtlih an die Nealität 
fub. Ñ. 1541 in der Länge von 80%—0—0” 
ober 56:89 teter, |idójtlich an einen leeren 
| Grund ohne Nr. in der Ldnge 6—5 —0" 
ober 12.95 Peeter und an die Spitalegajje 
endl fitdweftltcj an die Realität deg St- fan 
Nowosienieciki un Adalbert Masłowski |. N. 
| 278, m der Länge 80—0—0, oder 56:89 


nie statowiącej | 


BZ 
REYTT mo a prokoko- | 
is 1878 oszacowano, w dro- 
4 ider anzumelbenden Unfjpritche gegeniihce jener 


yua przed i 
und nicht beftrittenen Cintragungen im guten 


i 


' 


germer werden alle Perjonen : 
2) welche auf Grund eines bor dem Ta- 
ge diejer nenen Sdhigung des Grundbuch 


| Körpers erworbenen Mechteż, eine Aenderung 
j der in berjelben enthaltenen, die Čigenthumg 


oder Befigverhdtnij|je betreffenden Eintragung 
in Anjipruh nehmen, gleichbiel ob die Uende- 


jrung duri Mb- Hue oder lim]dhreibung, Durk 
|ocrihtigung der Bezeichnung oder der u- 
| jammenjtellung erfolgen foll, ferner 


b) Afe jene, welche fon vor dem, Ta- 


berjelhen Pjand-Dienftbarieits- ober andere 
zur bitherlichen Cintragung geeigneten Rehte 
ctworben haben, fo ferne dieje Nete al8 


aufgefordert, thre Diegbegiiguichen Ginichreiten 
beim t. f. Sretegerihte von Varaopol bia zum 
15 Jtovembes 1879 fo gewig zu maden wi- 
brigenś fie bas Net auf Geltendmachung 


dritten Berjonen verluftig werden würden, 


welihe Bbicherfiche Feite auf Grundlage ber 
in dem neuen Grundluchśtórper enthaltenen 


Glauben erworben. 

DATA temian buj bas "anzuwniel< 
bebe Met aus dem Disherigen Grundbuche 
oder aug einer qerichtlichen Crledigung tre 
fichtlich ift, ober bag ein Hierauf fidh) bezieken= 
deg Gtujchrciten der Partheien bei Geriht an- 
hängig Ut, wiro au ber BerpfliHtung zur An- 
meung nicjt geändert. 


Gubic wird befann gegeben, bap eine 


Wiedetcinjekuug gegen bag Werfäumen der 
Gpiitalfrift niht ftatt fixdet und eine Ber- 


5 kwietnia, 6 mala, 5} {ängerung ber fegteren für eiuzelne Partheien 


uuzulagig ift. i 
Lemberg b. 29 October 1878. 


(1823 3—2) Bdykt 
M 15315. Dnia 15 maja 1879, dnia 


19 czerwea 1879 i dnia 17 lipca 1879 o 
godzinie 10 rano cdbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczaa sprzedaż real- 
Bości pod lk. 158 w Wojutyczach położonej, 
ciało tabulariogo nia stanowiącej, w sprawia 
Salammona Kohna przeciw Iwanowi Włocho- 
wi pto 78 zł. B. w. ż pz. 

(Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 zł. w. a. wadzyum 30 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alsość tylko za, lub wyżej ceny wywofania, 
prze trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
na będzie. Resztę warunków  licytacyjaych 
wolno w tutejszosądowej registraturze przej- 
rzeć. 


=] 


©. k. sąd powiatowy m. del. 
Sambor dnia 15 lutego 1879. 


(17715 3—3) Gdiflt 

BI. 13696. Bom t£. f. Begirfsgerichte in 
Drohopyez wiro über Anjuden deg Sambo- 
rer £t Ë KRreiŝgeridhte3 vom 20 Augufti 1878 
BE 10803 zur Befriedigung der BWedjeljume 
me von 200 fl. jammt 6 proc. Binfen bom 3 
ui 1878 zu berechnenden Binfen, dann der 
Gericht- und Czecutionstojten im  Betrage 
bot © je 66 6, MI. © we, AE 52 ie, 


ja 


| 
ci Leiby Zwerdlinga kramarza w Siryju aby ; Weter gróngenbe, aug den mit ber Gzy i 
swoje wiarzyteluości chociażby nawet o ta-| JL 366, 869 und 9 bezeichneten im Gefammt- |3 A. 23 fr, 3 [L 36 fr. umb 6 fl. 82 fr. dic 
kowe i spory wytoczone były do dai» 18 Iflidhen=Mtak 169[ ]” oder 60783 Meter ent- | egecutive *eilbietung der laut Dom. Peb. 
kwietnia 1979 stosownie do ustawy konkur- | baftenben Baugrunde, bann 2 Woingebäuen! T. 1 p. 366 u. H. den Sdutbnern Gheleuten 
sowej unikając szkodliwych następstw tam- und einer Otallunz Sefłehende, mit dry Bona. ; Michael unb Josefa da (ietinstie Jarema ges 
żə Zugrożonych zgłosili i na posłuchaajm wf 8E 1524 Sezidjnełe Mealitëit, Dem Ë. t*kdrigen Realiräi Juo. CN. 43 WBorjtadt Ple- 
dniu 29 kwietnia 1879 o godzinie 10tej ra- | Nteisgerihie iu Tarnopol aafgetragen wurbe, bania gu Gunften der Frimet Reitzes auf ben 
no w ck. sądzie tutejszym do likwidacyi il einen Gniwurf der neuen Grundbndhs-Cintra- | 17 April, 15 Mai und 17 Juni 1879 jedes= 
uporządkowania podali. gung gu berfajjen. i maf um 10 Uhr Bormittags unter nadjjtehen= 
Stryj duia 28 lutego 1879. ' Der Entwarf diejer neuen GrunbzBucj3= | den Bedidgungen anżgejhrieben. 
Ck. Sędzia powiatowy jako | €introgung tann beim f. f, Kreisgerichte in! Der Auśrufapreis bildet der 
komisarz konkursowy | Tarnopol! eingejchen werden und ift Diejefbe | Shápungswrrth bon 1203 M. 70 tr. 
Majeranowski. | vom 1 Stdrg 1879 an als  grundbiderlicdhe Die Staujlujtigen haben dag 10 proc. 
860 3—3) Bdy kt. | Eintraguna auzujchen. | Badbinm vom Seagungówerthe zu Händen 
L. 919. W dniu 25 kwietnia, 30 maja | Żugleidj wird befannt gegeben, dag vom | der Fetibiethungs-Comifjion zu erlegen. 
i dniu 30 czerwca 1879, kużdym razem oł obigen Tage an, eine Eigentfuns=ffanD und Den Tabularftand fann im Grundbuchae 
godziuie 10 rano odbędzie się w ek. sądzie j andere bücherfihen-Jtechte auf die obige Nea- amtie und die Feilbietungsbedingungen in der 
powiatowym w Krzeszowicach egzokucyjaa lität, nur durch bie Cintragung in das Grund-! H. g- Regiftrutur eingejchen werden. 


erhobene 


ś , a 


dk a <pwodzrapocznA OO "mg" x pa RS o Ad |MEPZJTWA KK "R MSZE 
(1889 1—3) Obwieszczenie. jenia sumy 281 złr. 27 cnt. w. a. z pn. na ji niniejszych egzekucyjnych 6 zł. 26 et. Każdy kto ma interes prawsy w zba- 


L. 1423.7 pxwodu prac przygotuwiw- 
czych do przypadającego na dniu 80 kwiet- 
nia 1879 losowania obligacyj funduszów iu- 
demnizacyjnych Galievi wschodniej I ga- 
choduiej, tudz.eż Wielkiego księstwa Kra- 
kowskiego zosi.je począwszy od 35g0 marca 
1879 roku zasystowane przepisywanie tych 
obligucyi, któreby przy przepisania musiały 
dostać odmienne RUuierA. | 

Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze- 
pisywanis obligacyj na nowo się rozpocznie. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiademości. A 

Z e g. Namiestnictwa jako Dyrekeyi 
funduszów indewaizacyjaych. 

We Lwowie d. 14 marca 1879. ! 
(1952 1—3)  OGbwieszezenie. | 

L. 17469. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi sprzedaje w sprawie 
egzekucyjnej Josła Habera, przeciw Stefano- 
wi Hryhorczuk pto 250 zł. realność dłużni- 
czą, ciału tabularnego nie stanowiącą, w Slo- į 
bódce leśnei położoną, przy trzech terminach ; 
licytacyjnych t, } w dniach 4 i 24 kwietnia 
i 26 maja 1879, każdym razem o 10 godzi- 
nie rano. 

Cena wywoławcza 860 zł. w. a. 
86 w. w. 8. ag l 53 

Inne warunki licytacyjne, akt opisania į 
i oszacowania mogą być w t. s. registraturza | 
przejrzane. h l " j 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Zakrzewskiego kuratorem ustan«wiono. 

Z e.k. md. sąd powiatowy. 

Kołomyja 15 stycznia 1879. 

(1929 1—3) dykt » 

L 1008. O. k. sąd pow. m. del. 8. U. 
we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie uprz. 
gal. ake. banku hipotecziego we Lwowie, | 
celem zaspokojenia sum 55 zł 20 et. w. pi 
z pn. 55 zł. 20 et w. a. z pu. 1 1157 zł. 
46 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż w 
drodze licytaeyi realności pod l. 48 w Klepa- | 
rowie położonej, dłużnika Javóba Wołoszyn | 
własnej, w dniu 21 kwietsia 1879, w dniu | 
26 maja 1879 i w dniu 28 czerwca 1879, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania stanowi 2700 zł. w. | 
a. a chęć kupienia mający złożyć ma 270 zł. 
w. a. jako wadyum. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturzə. 


zakład | 


O czem zawiadamia się niowiadowye | 
wierzycieli przez kuratora Dra. Ozeszera ij 


niniejszy edyit. i 

Lwów dnia 81 stycznia 1879. j 
(1950 1—ë) niy kh 

L. 42025 Ck. Sąd miejsko delegowa- 
ny w Krakuwie podaje do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia samy 14 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba Keinera 
w gmachu sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod | 6 w Bosutowia p>- l 
łożonej, ciało tabulerne stanowiącej, Wojcie- 
cha Nawary wiasnej W trzech termica'h: 1 
kwietnia, 3 maja i 3 czerwca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 1228 ułr. 90 
ct. w. a. 

Wadyaw 122 złe. 89 ct. 

Wyciąg hipoteczny i protokół egzeku 
cyjacgo oszacowania można przejrzeć w tu- 
tejszosądowej registraturze. 
kraków 7 lutego 1879. 

1—3) L. 7062. j 
Obwieszczenie licytucyi. 
Celem zaspokojezia rat alimentacyjnych 
od 1 grudnia 1576 po, 5 złr. R 
Mariannie Witosowej się należącyc Ka 
dzie się przymusowa sprzedaż pruim H 
nika Wawrzyńca Witosa własnego. W e 
nie Fiekow na Prusowie w Milówre po Pay; 
nego w trzech terminach dnia 8 kwietai’, 
5 1879 każdym Ya- 


2 maja i duia 5 ł . 
biurze powiato- 


| 
| 
(1915 


5 czerwea 
zem o godzinie 10 rano W 
wego sędziego w Milówce. 

Cena wywoławia wynosi 394 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Milówka 12 lutego 1879. 

(1913 1—3 Edykt. ! 

L. 658. Ok. sąd powiatowy w Krynicy ; 
zawiadamia niewiadomegu z miejsca pobytu I 
Tomasza Wiśniowskiego, że w sprawie egz- 
cyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności prze- 
ciwko niemu o zapłacenie 3600 złr. Z pr. 
termin do detaksacyi sołtystwa pod 1. 42 43 
44 50 w Andrzejówee na dzień 2 kwietnia 
1879 o godzinie 9 z rana wyznaczony, i że 
celem obrony jego praw kuratorem miejsco- 
wy & k. motaryusz Stanisław Bartman usta- 
nowiony został, 

gia | 14 marca 1879. 

932 1— E dy kt. 
d L. 659. U. k. sąd powiatowy del. 
e Lwowie dodatkowo do edyktu 
18 listopada 1878 |. 11649 
yni wiadomo, 


S. 
II. w 


dniem ogłoszo- 


| jedesunef umi 10 Ugr 8 M. vorgenommen. 


pod i 


iż dla ułożenia ułat. | ( 


rzesz zariadu kredytowego włościańskiego ! publiczna sprzedaż realności 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie | vod lk. 4 w Cuniowia położnej. w trzech 
egzekus::jna publiczna sprzeda gospodar: terminach, a to w daizch 27 marca 1879 i 
stwa gruntowego pod l. 17 w Qichawee po- | I maja 1879 za lub wyżej ceny szacunkowej 
łożenej, dłużników spadkobierców św. pam.;a doia 26 czerwca 1879 nosiżej tej ceny o 
Walentego Kluby własnego, ciała tebularne- | godzinie 10 rana. 

go nie mającego, a na 1207 złr. 68 ctn. w. Cena wywoławcza 1000 zł. w. a. 
a. oszacowanogo, w trzech terminach, a mia- | Wady:m 100 zł. 


włościańskiej 


nowicie duia 16 kwietaiż œ Q. r. Sąd powiatowy 
duin 14 maja S Gródek 29 października 1878. 
i dais 18 czerwca ™ 


(1886 2—3) Edykt 

L. 6192. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywaiczonej przez e. 
k. uprz. zakład ktedyt. wlość. przeciw Hryń- 
kowi Hawrykowicz vel Ławrykowicz kwoty 
300 zł. względnie 294 zł. w. a. z 12 prot. 
odsetkami od 3 czerwca 1678  bieżącemi. 
tudzież 8 proc. odsetkami od kwoty w na- 
leżytem ezesie nieuisz*zowój, przyzaanych 
kosztów sporu 9 zł. 4 ct. I winiejszych e- 
gzekucyjnych 5 zł. 36 ct. publiczoa sprze- 
daż realności włościańskiej pod lk. 181 w 
Gródku położonej, w trzech terminach a to 
w dniach 27 marca i 1 m ja 1879 ze lub wyżej 
cewy szacuukowej, s Quia 19 czerwca 1879 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano. 

Cens wywoławcza 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 


każdym r:zem v godz. 10 rano. 

Ceng wywołania stanowić będzie kwota 
600 zł. w. a, wadysim 60 zł. 

Resztę warunkó * licytasyjnych woluo 
w tutejszosąduw=j registraturze przejrzeć | ib 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz 15 stycznia 1879. 
(1935 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1664. Celem zabezpieczenia budow- 
li zachowawezych w listach 1879 — 1880 i 
1881 na gościńeach państwowych w lwow- 
skim oxręgu budowniczym wykonać się ma- 
jących, odbędzie się dnia 7 kwietnia 1879 
w ck. starostwie we Lwowie licytacya przez 
składanie pisemnych ofert. 

Cena fiskalna robót w roku 1879 do 
wykonania przezuaczonych wynosi : 


a) dla gościńca Podolskiego 98 zł, 388 ct. A hai 
» i » Przemysziego 35 zł. 13, c. e w | p. I 
c) I A Stryjskiego 550 zł. 56 et. roge piazi ZIETALKA (O. 


(1887 2—8) L. 6191. 

W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 
celem zaspokojenia wywalczonej przes e. k. 
uprz. Zakład kredytowy włościuński przeziw 
Hcyńkowi Berszczowskiemu kwoty 200 zł. 
względnie 167 złr. 51 ci. w. a. z 13 prue 
od.etkami od Ż0go czerwca 1872 bieżgwemi, 
tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty w na- 
leżytym czasie nieuiszczonej, przyznawych 


| 

W ody it 
kosztów sporu 6 zł 87 ct. i niziejszych eg- 
zekucyjnych 5 zł. 26 publiczna sprzedaż ro- 


ogołem 668 zł. 90'/zet. 
Warunki leytacyjn, jak niemniej ko- 
sztorys samacyczuy i spis cen jed: ostkowyca 
przejrzan: być mogą w godzinach urzędo- 
wych w wymienion*m ck. starostwie, dokąd 
tawże oferty zaopatrzone w © proc. wadyum 
a wyrażeniem ren nietylko cyframi, ale też 
i literami na cały trzyletni okres czasu lub 
też tylko ua tok 1879, dla wszystkich go- 
ściaców razem. lub też tylko dla pojedyn- 
czych gościńrów w wyzksczonym „powyżej 
t-rmiaie do godziny 12tj w południe wsie- 
siose być mają. "e 
Olnty nieułożone według przepisów — 
nie podane w terminie, nie będą uwzgię- 
dnione, 


alności włościańskiej pod l. k. 19 w Bratko- 
wiecach położonej, w trzech terminach a te, 
daia 27 marce | 1 maja 1879 za lub wyżej 
teuy SZacaikowej, a dnia 19 czerwca 1879 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rane. 
Z o. k. Namiestaietwa. AE maż wywałewez. 400 zł. Wadym 40 
We Lwowie duia 1l marea 1579. 0 
(1896 1—3) e , AL 617% 
BL. Bom t. £ Bezirisgerichte wird bez 
fanni gegeben, e8 werde zur Ginbringung der 
Forderung deż Jakób Lau per 75 f. 6. W. 
j. N. G. die executive Feilbiethung der dem 
Hna? Mironiuk gehörigen NMealität © N. 23 
in Myssyn bewilligt, und diefe Petlbietung 
am È' März, 30 April und Sten Juni 1879 


C. k. sąd powiatowy. 
Gródek d. 29 pażdziernika 1878. 
(1888 2--3 Eddy kt. L. 6286. 

W tutejszym sąlzie odbędzie się celer 
k 


zaspokojenia wywaiczonej przez e. k. upv. 
Zakładu kredytowego włyść. przeciw Iwaso- 
wi Stójko kwoty 200 i 100 złr. względwie 
267 złr. 50 et. w, a z 12 prce. cdsetkami 
od ilgo czerwca 1871 bieżącemi, tudzież 8 
proc. odsetkami od kwoty w maluży tfu « 
się nieniszezonej, przyżnauyca kosztów -po- 
ru 10 zł. 47 ct. i niniejszych egzekucyjaych 
5 nar. 26 cent, pnhliczna sprzedaż raalności 
włościańskiej pod l. k. 37 w Cu jowie polo- 
Żonej, w trzech terminach a to, daa 27go 
merca i 1 moja 1879 za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a dnia 26 czerwea 1879 poni- 
zej tej ceny o gzdziuie 10 rano. 

Cena wywoławcza 2000 złr. 
200 zł. w. a. 


C. E. sąd powiatowy. 


Die Liąitationśbedingnijje, der Pfdne 
buttąse und Odhigungśact fónnen H. g. ein- 
gejegenm werden. |. 

Peczeniżyn D. 30 September 1878. 
(1914 1—3)  mdykt. 

L. 8920. Ok, sąd powiatowy w Klbu- 
szowy zawiadamia, iż celem zaspckojeuia 
preleuwy; Dyrekeyi zak. kredyt. włuściań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 złr. a. w. 
z przynależytościami, realność włościańska w 
Dubssie vod 1. 5/21 położona, Jana Suepkow- 


Wadyum 


skiego W Dubasie własna, ciała tabularnego Gródek d. 29 pażdziernika 1878. 
aoi Z”. w dniach 28 marca, 9 maja (1962) GDitt 

o ZEW O Qe T Base W . 
; s lo am razem osgo a BL. 62254. Der Eoncurscomuigór ber 
me. 10lE] vany w drodze egzekucyi w tutej- RAE 


Juel Menkejdjen Goncurśmajje ladet auf 
Grund deg $. 144 und 148 Gon. Orbg.. alle 
Gläubiger diejer Goncursmafje zu ciner Ber- 
jamnilung und Abgabe ihrer Erflitung Aber 
den vom Praffaverwalter und bem  Glabiger= 
ausjdjuge geftelten Antrag ein Ermächtigung 
beż Majfaverwalters zum auğergerihtlihen 
Bertaufe der gur Gpucursmajje deg Joel Me. - 
kes gehörigen io Theile der RMeatität fub. 
N 1963, iu Lemberg auf den 4 April 1879 
praes. 9 Uhr ©. MŁ im Bureau V. 

Lemberg d. tO Mórz 1879. 
(1922) E dy k t. E 

L. 1388. O. k. sąd powiatowy w Au- 
rawnie czyni wiadomo, iż złożone zostały w 
intejscym sądzie, arkusze posiadania Í iBue 
akta do założenia księgi hipoleczeej w Ma- 
nastercu się odnoszące, Do wiieslos1a zarzu- 
tów przeciw prawdziwości urkuszów poir- 
dunia wzuacza się termia na dzień 5 kwiet- 
nit 1879, w którym dniu dalsze dochodze- 
nia prowadzene będą. 

Żurawno d. 13 m rea 1879 


seyin Sidzią sprzedaną zostania. 
Osna wywołania wyaosi 500 zdr. 3. w. 
y adyum 50 złr. a. w. 
ióske warunki w registraturze tutej - 
szego sądu przejrz é można. 
Kolbuszowa dnia 18 grudnia 1978. 
(1900 2—3) TMw teazezonjo. 

„ L. 5429. Ck. Sąd powiatowy w Chodo- 
rowie podaje nisiejszem do publicznej wia- 
Gomości, Że ua zaspozojenie 149 złr. 87 ct. 
l 89 air, 40 ci. a. w, z większej sumy 300 
i ko w. przymusowa sprzedaż realności pod 

| 08 w Kmesjole położonej, dłużnika Jaś- 
ka Łabiaka własnej, w tutejszym e, k. sądzie 
w drodze publieznej licytaryi na rzecz e. k. 
upra, zakładu kredytowego  włościańskiego 
dnia 
1 20 marca 
U 17 kwietnia 
| II 14 maja 
każdjm razom o godzinie tej przed pałud- 
niema Z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 


L 
0 


— 


Rx ; l Bee. o 858 
A OE 600 zły. aw. lub wy A k a en - a 
zoj lejżr, ZA8 ną trzeci gey aa Sa p 2 46) a A ZSZ e AU Ia, 
a a om terminis takte 11 PIi jzdkia miejsrowe celem malożezia 


niżej ceny wywołsnią sprzedaną zostanie. 
aiynm wynosi 10 proc. ceny SZA” 

cunkowe). 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowauiè realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze, 

0. k. Sąd powiatowy. 
Ohodorów dnia 28 września 1878. 


(1885 2—3) RL dy % t. 


księgi hbipotecznej, dh gminy katustralnej 
Starawieś - Surzylawka dnia 2 kwietnia 1879 
o 9 godzinie rano rozpoczyna. 

Bliższe szczegół zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. w 

Każdy, kto ma interes prawur w gba- 
daniu stosunków posiadauia może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, sa dla wyjaśnie- 
nia iub ochrony swych 


m O EA A A OOO Z O RO ZO O ZEDO OZ O ECO ZE OZ W ZZO ZZ A O ZZA O OWA, NZ TWO EW a 


7 ; , STAW „a stósewne tl- 
AA warunków wyznacza się termin na L. 6198, W tutejszym sądzie. odbędzie | zna. pe i 
dzień 21go Frietma 1879 o godzinie 10tej | się cetim zaspokojsnia, wywalezonej przez ©. | , Grybówdnia 12 mare: 1879. 
przedpołudniem. | k. Opr% zakład kredyt. włość. przeciw Iwa- l (1941) ©Ggloszente. w eE 
Lwów d. 30 stycznia 1879, | nowi Czech kwoty 500 zł, względnie 490] | O. k. sąd „powiatowy w Lubaczowie 
(1904 1—3) Edy kt. gł. a. W. b E proc. odsetkami od 12 czerw- | wiadomo czyni, że dochodzenia mi: jscowe w 
m Cour C. k. sąd powiaiowy w Wjś- (ea 1571 bieżącem:, tudzież 8 proc. odsetka- | sprawie założenia ksiąg grum'owych w gmi- 


niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucji celem  zaspoko- ' 


mi od kwoiy w oależytym czasie nieuiszezo- | nie katestralnej Uityna Hełodowska na dzin 
nej, przycuuuych kosztów sporu 10 zł. 20 ct. | 7 kwietnia 1879 rozpocznie. 


'danin stosunków posiadania, może się zgło- 

'sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia 

"lub oshrony swye praw za stó:owne uzna. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów duia 14 marea 1879. 
(1910) dyykoszonię 

L. 4958. Ck. miejsko del-gowacy sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że docho- 
dzenia w sprawie założeni.. księg gruntowych 
w gminia xatastralzej Romanówka dnia 2 
kwietnia 1879 się rozpoczną. 

Każdy, kto ma interes prawiy w zbi- 
dawiu stosunków posiadania, może przed do- 
chońtzeni mi kierującym się zgłosić i wszy- 
siko przytoczyć, čv dla wyjaśnienia lub ¢- 
chrony swych praw za stósowne uzna. 

Taraonei duia 15 marca 1879. 

(19:5) t zżoszemie 

L. 1691. Ck. Sad powiatowy zuwiada- 
mia, i2 złożone n niego zostały do powsze- 
chuego przejrzenia arkusze posiadania i iti- 
ue alta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dia gmiuy Futume, 

Zarzuty przeciw pruwdziwośsi arkuszów 
posiadania «noszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym lub przed komisarsem hipotecz- 
iym na daiu 20 marca 1879, w którym dal- 
sze dochodzenia, prowadzić będzie. 
i Kyczyn 15 marca 1879. 
(1958) Ugiwszemie L. 1200 
l (x. Sąd powiatowy w Cieszanowis Za- 
wiedamia, Że dochodzeuia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata- 
tralnej „Wola wieika* dnis 21 marca 1879 
rozpocznie. 

Każdy, kto ma iuieres prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnie- 
nia lnb obrowy swych praw sza stósowne 
uzna 

Cieszanów dnia 15 marca 1879. 

(1881 3—3) Pd by Pentasia ce BY KASA 

L. 8997. C. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
podaje do powszech.:ej wiadomości, że celem 
uzyskania kwoty 100 zł. a. w. z pa. ra 
„rzecz Mojżesza Geilera odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzed.ń realności pod l. 52 w 
w dokutbach w daiach 4 kwietnia 6 maja 
8 czerwca 1879. 

Cena szacunkowa wynosi 220 zł. a. w. 
wadyum 22 zi. 

Tlumacz 20 grudnia 1878. 
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Doniesienie prywatne. 
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26. ) „(1834 1—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowowo ziemskiego obwie- 
szcza niniejszeni. że na podstawie $. 
68 ustaw, kapitał 2.082 zł. 96 et. 
w. a. listami zastawnemi, z większejsumy 
2.100 zł. w. a. na hipotekę folwarku 
Zimnawoda z dóbr Podusilaa wydzie- 
lonego w powiecie przemyślanskim 
położonego, do spadkobierców Piotra 
Millera należącego, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczonej z dniem 1 stycz- 
nia 1878 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielora tych dóbr wypowie- 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
po rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego był złożony. 

We Lwowie 3 marca 1879. 
(1888 1-3) L 13%5 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwą kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 63 
Ustaw. kapitał 2594 złr. 68 ent. w. a. 
list+mi zastawnemi, z większej, sumy 
2800 złr. w. a. na hypotekę folwarku 
Brubacherka z dóbr Podusilna wydzie- 
lonego w powiecie przemyślańskim po- 
łożonego do spadkobierców ś. p. Pio- 
tra Millera należącego, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1go 
Stycznia 1878 roku jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należytościami 
 podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat- 
„kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy, pod rygorem egze- 
kucyi, misnowicie licytxcyi dóbr hi- 
potece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego był zło- 
żony. 

We Lwowie go marca 1879, 


treduiący się od kilkunastu lat 

specyalnie radykalnem leczeniem 
| chorób skórnych zzakażcnia j 
| kesi powsiatych | wazmacznianienu | 
| sił, skutkiem madużycia uvsiabiee | 
| uyel, 
oriya, w mieszkaniu przy ulicy Walowe 

od godz. &—1L0 i 2—4. "| 
(Także listownie przy Ścisłej dyskrecji.) 


Jego „Poradnia w powyższych 
słąbosciach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł, 20 ct. sa egzorapiarz. , p ; 

EE AE A 23—100), 4g 

A> 


Choroby Past w 
Noryczie. gi świeżo po- 
wstałe jakoteż zanie l:ne lub źle wylczone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki Basio= 
gwałiu, DA osłabienie. nerwowe, upływ nasienia, 
impotencyę, początki sue hot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i liczny ych doświadczeń podlag najpe- 
wniejszej w żadnym Kierunku nieszkodliwcj metody, 
gruutownie i poil nsjściślejszą dyskrecyą, spócy alista 
chorób spfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi 


JAM KUBPLAIL, 


przy uliey Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 


go we Lwowie; ordysuje od Diej do ej przed i od 
dŻgiej do 5tej po południu. Zamiejscowy u, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- 
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć | 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, 

uiadz nie może. 


iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
A - 100) ) 


Na sprzeřaż nasienie 


Buraków 


sto kilo po 20 złr.. w Chlebiezynie polnym, 
poczta i stacya kolejowa Zabłotów, z odstawą 

do stacyi kolejowej — za worek 50 et. 
GRE 3— M 


Najsilmiejsze, miezawodne 


rożdżej 
u 
| 


pac EE, 
po 60 ct. za pół kilo 
równie wszelkie towary kolo- 


nialue, w najlepszej jako- 


ści a najtamiej pol: ca handel | loco dworzec w Przemyślu. Pr 


St. Markiewicza ss» 
(710 3—10) 
gre naturalne 


wina wę :giersaie 


jako wyśmienity i zwiedza 
trumcj. 

Przesyłki uskuiecznia się szybko za po= 
braniem i dostawa franco do tutejszego 
dworca kolei. 

W beczkach po 25, 50 i 100 liter, mianowicie: 
Wino białe stare lszego gatunku od litry 25 ct. 
Wino białę stare Zgiego gatunku od litry 20 et. 
Wino czerwono siare jszego gat. od litry 25 ct. 
We flaszkach po TO ceatilitrów : 

Flaszka białego wina stołowego wyborn. po 35 ct. 
Flaszka czerwonego wina sto? wyboru. po 40 ct. 
Flaszka wina stołowego słodkiego wybor po 50 ct 
Flaszka wina desertowego „  wyborn. po 70 et. 

Z flaszkami w pakach po 6, 12 i 25 fla- 
szek dobrze opakowanych. Beczki i paki oblicza 
się według eony ile rzeczy wiście kosztują. 
Zamówienia prosimy wystosować do 


K. Geiringer 


właściciel winnicy i piwnicy w Medera 


koło Pressburga na Węgrzech. 
(AP 07 2—3) _ 


| 


TI. JACOBIEGO 


likier ziołowy przeciw 


hemoroidom 


uniwersalny Środek leczniczy dia Ma 
cierpiących na kemoroidy, kolki | 
həmoroidalne , dolegliwości żo- 
łądka, zafiegmienie i wyrzuty zA- 
skórne wszelk'ego rodzaju, brak 
apetytu, zanikania, kłócia (kolki), 
śledzienieę, wątrobę i hipochiom- 
drye. 


za 
ka 
A 


(Polecony od wielu lekarzy) 


Cena flaszki 1 zł. 10 ct. Na prowincyę 
za nadesłaniem przekazem pocztowym 1 
zł. 60 et. przesyła się franco. 


General Depot Dei 
Julius Graetz 


Wien YI Mariahilfersirasse 79. 
(971 16 —19) 


e) SOA a a r wenera 


Z drukarni WŁ. Łosińzkiage, ul. w. Osarnachiegu, dom Warnera l, 12, 


sławne wiedeńskie 


ztabryki St. 


AB. Ea. 


z aid ką rar + MPE 


ledyne czyste i bez dotatku 


Ma r x. 


NMHAWENERBA i BYNA. 


pam pd zb NSA RADE i5 R a 


Konkurencya usiłująca osiągnąć tak doskonały wyrób suchych droż- 
dży hez krochmalu, okazała się do dziś niemożliwą. — Wyrób ten jest 
wyłączną tajemnica sławnej fabryki. Dla tego też mimo že o kilka cen- 
tów wyrób droższy, pieszywo wyrabiune z drożdży stawaych pp. Mautne- 
rów, jest nieocenione i nieprześcignione w porównaniu z fabrykatami na 
innych drożdżach pewsiałemi. 

Na święta wielkanocne wysyłam 400—500 takich posyłek pocztą, 
a to użeby świeżość zeehowały, w jednym dniu. Upraszam przeto wielce 
Szanowną moją klientelę o wczesne zamówienia, by można wygotować pi- 
semna ekspedycyę, u tem samem znacznia a wysyłkę. (1804 2—?) 


KAROLU HALLBAN we Lwowie 
e BE PE NPOPAŃSGE? POD A 


1:60 (I Or Oran Ubwieszczenie. 
(806) 


a slow 
0. k. komisya asenterunku koni 


krochmaly 


“a 


OETAN 


k pewny i zdolny w swym zawo- 

dzie, poszukuje posady, odwołuje się wa 
roxomen dacye swysli poprzednich służ- 
bodaweów. — Wiadomość udzieli Józef Birkle, 


aar Qr | YVR 7 DI i B L i 
Boi YSZKUWCE I DICLOWGE | Lwów iżynek nr. 40. u97 4 5 | Nr. 3 we Lwowie, przy ulicy Zielonej 
w powiecie Borszczowskim położone, uależące do A Nr. 14, zakupuja przez miesiąc marzec 
mu św. Kazimierza Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, sa | ? ZE s = s 

z wolnej ręki do sprzedamia. | de aż kwietmia b. r. 82 sztuk 

Dobra te nt: yg w rolach Loci DMOrgów. W ; 2 i Żroczaye! i zej 
stwiskach i takach 4 448 morgów. w lasach 337 WE | (5 Ę wl arot ZA koni lepszej 
gów, znajduje się w mein gorzelni ia, HEY KarcZniy, RÉ rasy dla kawajeryi. 


dwa miyuy i oddowiednie bady: ski gospodarcze. 


Bliższych wiadomości można zasiognać u 


Słóste Niitosierdzia w Kr-kowie pod 
przy ulicy (Warszawskiej. 
1859 1 2) 


Mr. 126 p 


Ri aaa cl g-R = 


Akr ala: ny 
z 3 letnia praktyka i cilubnemi s świa- 
dectwami, poszukuje od 1 maja r. b. 
umieszczenia u notaryusza na prowin- 
eyi. Bliższa wiadomość pod literami 
eli. ŃA, poste rest. 


RF rzemyślsmy. 
(1867 2—3) 


- Pszenica jara. 


(biala) za um ss tmezo Hrs Daane 


Zarząd dóbr Wermanowise, posiada psze- 
nise jarą, przygotowaną do siewu, odznaczającąa, 
się jasnym kolorem, gruboś ią ziarna i wagą. 
Pszeniea ta sprowadzona z Króles stwa, byłe u- 


moa Heoraau=wici=h,+zopaanzyślugu ra 


zultałem. Cena korra 12 zł, 50 ct z workiem 
giuący zamówić 
na nasienie tej pszenicy, mogą wprzód otrzy- 


przespiając s%ój adres 
MHermabowicnej 
( 596 2—6) 


mag, próbkę takowej, 
do Zarat w 
a Remen Przeznyśl. 


s AEREA 


1 n 


1 RU iid. 


Królestw: H iLo-|Ẹ 
demeryi n w ielkiem 
księstw. Krakowskiem | 


I 


"WAR 
Ę 


MIŁĄ 


A 


nabyć można po cenie © zł. 69 et, 
w Ekspedyeyi 
„Gazety Lwowskiejć* 
Zamiejscowi zechcą przesłać £ zł. 
76 eż. z których przypada 10 et. 
na cpakowanie i list frachtowy. 


REG bzemałyzin przesyłunty tylko zu 
uiszczeniem należytości Z góry. 
Za pobraniem uułeżytości nie 
Roy łamy Szemnsaty ZSO 


SEE 
z 4 DZEB o 


wd 


(1849 8—3) L Y5 


Uwiads mienie. 


Sprawdzone rachunki, co do po- 
niesionych kosztów przy restauracyi 
i odnowieniu rzym. kat. kościoła pa- 
rafialnego w Złoczowie, po koniec ro- 


ku 1878 zostały z dniem dzisiejszym; 
w kancelaryi tutejszego urzędu paro- | 


chialnego obrządku r. l. wyłożone, do 
dowolnego przeglądu 
P. T. członkom konkurencyjnym. 


(o się niniejszem do wiadomości | 


podaje. 
Od Komitetu plebanaluego dla 
obrządku rzym. Kat. 
Złoczów dnia 12 marea 1879. 
Przeń oduiczący 
Giirsier. | 


interesującym | 


pn 


Lemy: według wartości tako- 
wych do kwoty 225 zł. w. a. 

W tym eelu zaprasza się niniej- 
szem właścicieli koni, tudzież tradnia- 


Zapełm mga WYS Prze cych się chowem koni. 
dak forte spianó w, niani in, Jako ya P e ae 
a my i innroh_ inst: umów, t wyznaczone są targi tygodniowe we 
RE! monium wodn inięcia  inieresu A 4 ki JĄ j : 
znacznie z 0a Rol wiore piątek przed południem. 
Ludwika Nr 7, FAM Balko. (7720 23 -4M == e 
= E E E, 7 TA 


p 


vparmia 
kW G©WSKA 


ma Zazwsarstymowie liez. re. 
Przężouje do wyprawy wszelkie gatunki 


|KATARY, GRYPY, KOKLUSZ, 
ZAP ALENIE PIE „BSI 
GHAW EK. 
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wen 


po 
Ulica Karola 
| 
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DRN kap iana ny NAJ BY skór i wykońsza sturaunie i spiesznie wszystkie 

L tal Sy Kit AIG TI LEŃ /4 roboty wshod:ące w zakres garbarstwa i bia- 
e ; Jaros, 3. łoskórzictwa po cenzch umiarkowanych, 

A g" P. Delangrenier w Paryżu. Osobom, któe nadesłały pewną ilość 
Posiada niezawodną sLuteczność „skór, a życzyty sobie otrzymać takowe dobrze 

sprawdzoną przez 0% lekarzs  szaitzl Í p wykończone, a bez žadnoj opłaty, Garbawa 


: mia iwewska obowiązuje się zwrócić w 
|ełoścrwym czasie -— franco — równą połowę 
| tyel ea „skór już e paych. - 


Ede S Malecki 


w sok edm, (281 18—7) 


aa TA CEE R 


osy ARON 
paryskich, 


SKŁAD we Lwowie w aptece p. Krzyża- n 
nowskiego ohok Brygidek; 


W pE nei miow each 


„ER 


gapi Nfia*m Ffbza IB 
ma ulicy Bebieskiego 
(naprzeciw p, Popowicza.) 
REJ 


=a 


KANTOR WYMIANY 


ki (ANTO 
e. łk wprz, galic. 


(Akcyjnego Banku Hipofccznegć 


tea ga 


; p $ 


34 gą 
TE 


A 


E 

N kupuje i piin 

3 wszystkie efekta I monety 

$ pod waruckami najprzystępnicjszemi. 

M GAR ; BĘ 5 

| $o LISTY BYPORECZNE, 

È które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIH, Nr. 93) 
yt EDO pre wo post. z dnia 17 grudula a” r. moga być użyte do iokowa- 
ala kapitałów funduszowych, pupile nych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 


na ksucye i wadya, — są w iemże kantorze do nabycia. 


Wazystkie polecenia a prowinzył wykonujn sle kezzwłoczn'” 20 kursie dziennym, bos 
doliszamia prowizył a * 
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